ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


O sezonie 
politycznym 


Stała się rzecz naturalna: jeden z ministrów 
powrócił z urłopu, który spędził zagranicą. 
Także inni nasi ministrowie — ostatnio p. Kihn 
— spędzają swe urlopy zagranicą i wracają. 
Ale jest widocznie różnica między ministrem, 
a ministrem: powrót jednego daje asuunpi do 
zwykłej notatki dziennikarskiej, powrót dru- 
giego urasta do rozmiarów politycznych, z 
dniem powrotu notują rozpoczęcie sezonu po” 
litycznego. Ta różnica jest najwymowniejszą 
ilustracją naszych rzeczy'wistych stosunków. 

Wróci więc p. minister spnaw wojskowych 
iw tym samym dniu pojawiają się wiadomo- 
ści o konferencjach, o rozpoczynających się 
wielkich pociągnięciach, zapowiedzi ważnych 
wydarzeń itd. — słowem robi się wszystko, 
co tworzy sezon polityczny. Od połowy mar- 
ca, od zamknięcia sesji sejmowej widocznie 
nic u nas się nie działo, mimo że i rząd był i w 
konfiguracji stronnictw nic się nie zmieniło, 
Ale wszystko było, tylko jednego ministra nie 
było, musiało się więc widocznie przez ten 
czas ograniczyć do załatwiania bieżących 
spraw, nie tykając wielkich zagadnień. A te 
tymczasem nie czekały, lecz szły swoją dro- 
ga, nie troszcząc się zupełnie o to, że: owczar- 
nia została bez pasterza, 

Jakie nadzieje przywiązują względnie jakie 
horoskopy stawiają temu rozpoczynającemu 
się sezonowi politycznemu: będzie słoneczny 


czy zadeszczony, przyniesie zysk czy stratę, | 


podreperuje potrzebujących reperacji czy pio” 
gorszy jeszcze ich stan? Pytania z punktu 
widzenia sanacji heretyckie; ona wierzy, bo 
musi wierzyć, że gdy ten lekarz zabiera się 
do leczenia chorego, to nietylko zna już dia- 
enozę, ale ma też potrzebne na wyleczenie le- 
karstwa. Z punktu widzenia „zwykłych ludzi” 
sprawa przedstawia się jako bardziej skom- 
plikowana z tej prostej przyczyny, że nie ma“ 
ją przekonania do wszechwiedzy lekarza głów 
nego i pomniejszych znachorów. 
' Nikt nie kwiestjonuje uznanego za prawdę 
faktu, że dominującą u nas sprawą jest poło- 
żenie geospodarcze. Kto i w jakim stopniu 
zawinił, że do obecnego stanu doszło, nie in- 
teresuje w tej chwili tyle, ile pytanie, kto ma 
zająć się poprawą tego stanu. Powiadają: kon- 
ferencja byłych premierów i dodają: jeżeli 
wogóle się odbędzie. Co bowiem zaszło, że ta 
konferencja nagłe stanęła pod znakiem zapy- 
tania? Nie zaszło nic osobliwiego; zaszła zwy- 
kla u nas, choć w tajemnicy utrzymywana, 
Tzecz: kłótnia w rodzinie. Jedni jej człomikio” 
wie sądzą, że ponielstóry z byłych premierów 
da radę, drudzy są zdania, że nie trzeba sięgać 
do przeszłości, gdyż mamy i wśród obecnych 
ludzi, którzy tę sztukę potrafią. 

Gdzie rodzina się kłóci, musi być ktoś, kito 
Mma autorytet do doprowadzenia do zgody. Ro- 

ma sanacyjna taki autorytet niewątpliwie 
ma i to w najbardziej patrjarchalnef formie tj. 
beząpelacyjnego rokazodawstwa. Tu panuje i 
respektuje się ton wojskowy, niedopuszcza- 
lący krytyki ani — rozumu. Może, jak powia- 


Lwów, niedziela 24 kwietnia 1932 


We Lwowie miesięcznie 
z dostawą do domu. > . 
na prowincji 

za granicą 


Telefon ur. 


Należytość pocztuwa opłacona gotówką 


" "Rok XV 


CENA PRENUMERATY: 


. zł 5— Cena egz. pojedyu. 


w całej Polsce 


25 


zroszy 


NAKŁADEM LUDOWEGO SPÓŁDZ .TOW. WYDAWNICZEGO WE LWOWIE 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 21. 


24. Czek P. 142.176. 


— 


K. O. Nr. 


POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
Towarzysze i Towarzyszki! Ludzie pracy! 


1 MAJA 


jest dniem międzynarodowego święta proletarjatu, dniem 
manifestacji uczuć, woli i siły mas pracujących. 


1 Maja przypomina klasie pracującej jej obowiązki wobec własnej przyszłości, 
jest manifestacją dążeń do Socjalizmu i wyzwolenia. 


W roku bezrobocia i powszechnej nędzy proletarjat Lwowa demonstrować 
będzie przedewszystkiem © prawo do życia i pracy 
o demokrację i prawo 
o międzynarodowe braterstwo Indów 
przeciwko molochowi kapitalizmu i militaryzmu. 


Towarzysze | Ogół ludzi pracujących w tym jedynym dniu proletarjackiego 
święta powinien dać dowód swojej świadomości klasowej i wierności dla Czer- 
wonych Sztandarów Socjalistycznych przez masowy udział w zgvomadzeiiu 


PROGRAM: 


Godz. 7 rano pochód orkiestr robotniczych przez ulice miasta 
» 9 zbiórka w lokalach organizacyj zawodowych skąd wymarsz ze sztan: 
darami na plac Gosiewskiego, gdzie o godz. 10:** odbędzie się 


UROCZYSTE ZGROMADZENIE 


z porządkiem dziennym: 1) Znaczenie święta 1 Maja, 2) Walka 
o ustawodawstwo robotnicze, 3) Braterstwo iudów. 
Po zgromadzeniu pochód ulicami miasta pod Teatr Wielki 
O godz. 3** przedstawienie w Teatrze Wielkim p. t. „Królowa Przedmieścia“, 


Równocześnie na hołsku sportowem R. K. S. odbędą się zawody sportowe: piłkarskie, lekkoatletyczne I bieg kolarsk.. 
- Przez cały dzień odbywać się będzie zbiórka na oświatę robotniczą. 
Towarzysze i Towarzyszki! Dołóżcie starań, ażeby święto nasze wypadło jaknajokazalej 


1-majowem i pochodzie. 


| Niech żyje 1 Maja! 
-Niech żyje solidarność robotnicza PPS! 
Niech żyje PPS! 


Okręgowy Komitet Robotniczy PPS Lwów. 


Interwencja sowiecką w MSZ 


TEMATEM KONFERENCJI WYCIECZKA BESARABSKA P. PIŁSUDSKIEGO? 


, Wiceminister spraw zagranicznych p. Beck przy - 
jał w piątek posła sowieckiego w Warszawie p. 
Owsiejenkę, z którym odbył dłuższą konierencję. 

Jak przypuszczają, tematem interwencji p. Ow- 
siejenki było zaniepokojenie sfer sowieckich ko- 
mentarzami, jakie pojawiły się dokola besarabskiej 
wycieczki p. Józefa Piłsudskiego. Pozatem podobno 
p. Owsiejenko poruszył także w rozmowie kilka in- 


dają, p. Świtalski sprzeciwić się konferencji 
b. premjerów zaś p. Sławek ją zalecać — bę” 
dzie tak, jak się zadecyduje w inspektoracie 
armii. A decyzja nie każe na siebie długo cze” 
kać; w 24 godzin po powrocie dokonaną zo- 
stanie dla oka ludzkiego formalność: konie- 
rencja na Zamku i dyskusja skończona. 

Na kwestii konferencyjnej nie ograniczy się 
jednak sezon polityczny. Dla pewnych ludzi 
ważniejszym jego objawem będą przegrmupo- 
wania, tzw. zimiana warty na najwyższych 
stanowiskach. Opinja publiczna zostanie bez 
kwestii zaskoczona zmianami taksamo, jak do- 
tychczas była zaskiakiwaną. Czy to jednak 
ktoś wzmszy się tem, że jeden awansował, 
drugi został emerytem, trzeci został przesu- 
nięty na inną część frontu, kiedy wiadomo, że 
wszyscy i wszystko to ciąg dalszy jednej i 
tefsarnej sztuki w kilkunastu aktach, której 


nych spraw związanych ze stosunkami połsko-so 
wieckiemi, 

Jak twierdzą, jednym z tematów konierencji ; Dur 
sła sowieckiego p. Owsiejenki z wieeministram Be. 
ckiem miała być również sprawa paktu nieagresji 
i rokowań w tej kwestji, jakie toczą się obecnie 
między Rumunją a Sowietami, 


RJ 


tylko reżyser jest znamy, aktorzy zaś ciągle 
się zmieniają? Na to przecież istnieją rządy 
i rządzący, aby za otrzymywane honorarjum 
coś narodowi pokazać. Tak, pokazać, ale owo- 
ców z tej roboty nie należy się spodziewać, 
gdyż wszyscy w tym samym stopniu są mie- 
zdolni do ich wyprodukowania. 


Podwyżka opłat 


ZA T. ZW. PASZPORTY KONSULARNE 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło 
specjalnym okólnikiem do starostw, że opłaty za 
przedłużenie lak zwanych paszportów konsular- , 
nych, to jest paszportów zagranicznych, posiada- 
nych przez obywateli polskich, stale mieszkają- 
cych zagranicą, zosiały podwyższone o 100 pros, 

Za przediużenie ulgowych paszportów konsu- 
larnych pobierana ma być PA w wysokości 30, 
zł, normalnych zaś 60 zł, 


Niech są święci 1 Maj! 


MŁODZIEŻY ROBOTNICZA! 
TOWARZYSZKI I i TOWARZYSZE! 


Dokonywa się wielka rozgrywka między obozem 
zamiera jących wartości, a idącą w rytmie miljo- 
nów serc i dusz — ideą SOCJALIZMU. Wiary i za- 
pału młodzieży najwięcej dzisiaj potrzebuje klasa 
pracująca świata. 
Zbliża się chwila, kiedy masy “proletar jatu wy- 
cagna swoje ręce po władzę, ażeby przekuwać dal- 


W ogniu w: pracajacej wszystkich kra- 
jów, złączonej w dniu 1 Maja pod czerwonemi 
sztandarami Svcjalizmu — niech nie zabraknie 
Twego gorącego płomienia — MŁODZIEŻY RO- 


gicznego — DZISIAJ wzniśmy ŻELAZNY 
ER ONT — RADOSNEGO JUTRA. 


Znowu pogłoski porozumiewawcze 


Warszawski „Kurjer Poranny" donosi pod ty- 
tułem „Pogłoski o rozszerzeniu parlamentarnej 
podstawy rządu”, co następuje: ` 

„Jak mówią w kołach politycznych, nale- 
ży oczekiwać pewnych kroków, zmierzają- 
cych do rozszerzenia podstawy rządu w par- 
lamencie. Podczas sesji sejmowej mają być 
rozpatrywane projekty zmiany konstytucji, 
do której uchwalenia potrzebna jest więk- 
szość kwalifikowana, a tej BBWR nie posia- 
da. Gdyby porozumienia nie osiągnięto, spra 
wa zmiany konstytucji : znów zostałaby opó- 
źniona o parę lat." 

Tędy go wiedli — o konstytucję im chodzi. 
Pp. Car i Makowski widocznie nie chcą, aby ich 
„wieczory czwartkowe” poszły na marne. Przez 
tyle miesięcy wałkowali teoretycznie konstytucję, 
aż się zorjentowali, że o własnych siłach swych 
pomysłów przeprowadzić nie zdołają. Trzeba po- 
mocy i stąd właśnie równie gorliwie szerzone jak 
gorliwie zaprzeczane pogłoski o zasileniu BB, co 
nazywa się „rozszerzeniem podstawy parlamen- 
tarnej". Widocznie sanacja nie respektuje „moc- 
nych“ słów p. Sławka, że nie widzi nikogo poza 


Goście TWOI rz 


napewno będą zadowoleni, gdy 
jmiesz le pre 
Ma Gikan miodowemi p. n 


„ANTONETKIE z sarosa z 
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Wzy wamy wszystkie bratnie organizacje mło- 
dzieży robotniczej i wiejskiej do skupienia się w 
dniu 1 Maja w szeregach PPS, do urządzenia ob- 
chodów i akademij młodzieży. 

W demonstracjach wzniesiemy nasze gromkie 
wołanie: 

PRECZ Z ZAMACHAMI NA USTAWODAW- 
STWO ROBOTNICZE! ŻADAMY PRACY I GHLE 

BA! ŻĄDAMY SKRÓCONEGO DNIA PRACY DLA 
MŁODOCIANYCH I ZAPOMÓG DLA MLODZIE- 
ŻY BEZROBOTNEJ! ŻĄDAMY SZKÓŁ ZAWO- 
DOWYCH I BEZPŁATNEJ NAUKI! DOMAGAMY 
SIĘ WLICZANIA GODZIN NAUKI DO CZASU 
PRACY! ` 

PRECZ Z MILITARY ZMEM I GROŻBAMI WO- 
JENNEMI! ŻADAMY POWSZECHNEGO ROZ- 
BROJENIA NARODÓW! NIECH ŻYJE TRWAŁY 
POKÓJ NA ZIEMI! 

PRECZ Z FASZYZMEM I DYKTATURA! — 
CHCEMY WOLNOŚCI! ZNIEŚĆ SĄDY DORAŹ- 
NE I NOWY REGULAMIN WIĘZIENNY! UWOL- 
NIĆ WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH! 


NIECH ŻYJE RZĄD ROBOTNICZO - CHŁOP- 
SKI! 


NIĘCH ŻYJE POLSKA RZECZPOSPOLITA 
SOCJALISTYCZNA! 
NIECH ŻYJE PPS! 

CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY 

„POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 


BB, który mógłby objąć po nim funkcję popie- 
racza — nazywa się to współpracownictwem — 
rządu. Co znaczy ta dwoistość między słowami 
p. Sławka a ciągle lansowanemi pogłoskami o 
porozumieniu? Oto BB rzekomego swego uprzy- 
wilejowanego stanowiska: jedynej partji rządo- 
wej wyrzec się nie chce, ale chciałby powiększyć 
swą kompanię, bo go konstytucja piecze. 

Ale opozycja — w każdym. razie o iłe to doty- * 
czy PPS — dała już jasną odpowiedź, że z sana- 


cją nie chce mieć nic wspólnego. Nie wzruszy jej ! 


także, a nawet tem mniej argument konstytucyj- | 
ny, gdyż w wypracowaniach czwartkowych nie 
widzi wcale ideału, dla którego wartoby demoło- 
wać obecną, choć tylko na papierze obowiązującą, 
po, Baia Niech sanacja patrzy, jak się wywinie 

z tego kłopotu; jak zadowoli rozkaz swego patro- 
na w kierunku zmiany „obecnej „koństytuty* — 
opozycja do tego ręki nie przyłoży, - - - 

- Sanacja stosuje jednak i inne metody „TOZSZE- 
rzenia podstawy parlamentarnej" , mianowicie 
przez rozbijanie stronnictw opozycyjnych i two- 
rzenie fikcyjnych nowych ugrupowań, które na- 
turalnie idą na służbę sanacji. Długa to jednak i 


mozolna robota skompletować kwalifikowaną 
większość z takich fidelusowych odpadków i dla- 
tego czułe zerkanie w stronę opozycji o pomoc 
Niech się sama sanacja martwi, że konstytucje 
musi czekać jeszcze parę lat na. lakie zmiany 
które zadowolniłyby — i lo zresztą jest wątpli- 
we — p. Józefa Piłsudskiego. Nie jest to sprawa 
ami potrzebna „ani pilna. Są potrzebniejsze i pil- 
niejsze, niech sanacja do nich się zabierze. 


Poco do Paryża? 


Jak słychać, w niedługim czasie ma powrocić 


z Paryża do Warszawy min. komunikacji inż 
Kühn, który jeździł tam w sprawach drugie 
transzy pożyczki na magistralę węglową. Z roz- 
mów, przezeń przeprowadzonych na miejscu, o- 
kazało się, że o jakichkolwiek transakcjach fi- 
nansowych może być mowa dopiero po dokona- 
niu wyborów do izby deputowanych i wyjaśnie- 
| niu się stosunków politycznych we Francji, a 
więc dopiero w połowie maja. 

Niewiadomo, w jakim tedy celu wyjechał de 
Paryża „w sprawach służbowych” wiceminister 
skarbu płk. Koc. Pobyt jego w niczem warunków 
na terenie paryskim nie zmieni. ~“. 

A już niezrozumiały jest ciągły pobyt w Pa- 
ryżu sen. Targowskiego, który odgrywać tam 
pragnie rolę „doradcy finansowego". Kosztuje ta 
skarb niemało, ale poż naj. bardzo mało. 
Żyjemy przecie w okresie a SE ci, kiedy i 
utrzymywanie takiej placówki reprezentacyjnej 
kosztuje sporo, zwłaszcza, że p. sen. Targowski 
posiada do rozporządzenia swojego całe biuro. 
Wszak redukujemy całe ministerstwa. O zapobie- 
gliwości p. Targowskiego rozmaicie mówią, kwr- 
sują też rozinaite legendy na temat „„współdzia- 
łania" oficjalnej ambasady Rzplitej i „delegacji“ 
finansowej. Cośby mógł o tem powiedzieć p. Za- 


leski, gdyby... zechciał... 


Sprostowanie urzędowe 


W sprostowaniu ` urzędowe wo jewódze 
(> twa krakowskiego, które zamieściliśmy+w 
Nr. 90 naszego pisma z 20 bm., wskutek błę- 
' du drukarskiego jedno zdanie uległo znie- 
kształceniu. Dlatego dziś odnośny ustęp po- 
wtarzamy w poprawnem brzmieniu: 
Nieprawdą jest także, jakoby straże gminne 
miały być rezerwa policji, natomiast prawdą jest, 
Że w myśl ustaw: z 12 sierpnia 1866 r., 13 marca 
1889 r. oraz 3 lipca 1896 r. samorządy gminne są 
obowiązane w razie klęsk elementarnych, zakłó- 
cenia bezpieczeństwa, spokoju i porządku pu- 
blicznego, oraz w wypadkach grożących niebez- 
pieczeństwem dla mienia państwowego, lub pry” 
watnego, do powoływania do życia straży gmin- 
nych w interesie bezpieczeństwa i porządku pu- 
blicznego na terenie gminy. Jak z powyższego 
wynika, okólnik Wojewody Krakowskiego ma 
pełne podstawy prawne, nie wprowadza nowych, 
nieznanych zarządzeń, a jedynie reguluje dotych- 
czasowy, niejednolity sposób wykonywania do- 
tyczących ustaw. 


PRZEGLĄD LITERA CKI 


Kukuryku! 


Jan Wiktor: „Eros na podwórzu”, — Wydawnictwo 
Literacko- Naukowe, Kraków 1932. 


Za szybami księgarń na białej okładce książki 
pieje kryzysowy, wynędzniały, ale niemniej ogni- 
sty kogut. Stoi ten wypierzony „eros podwórza” na 
pustym garnku i doprawdy dziwi się człowiek, że 
tej bestji jeszcze się miłości zachciewa... 

Opowiadania Wiktora o obywatelach podwórka: 
psach, kotach, drobiu itp. są przykładem dość gru- 
bej antropomorfizacją, uczłowieczania psychiki 
zwierząt. Niejednokrotnie owe koguty, kaczory czy 
psy robią wrażenie ukostjumowanych na zwierzę- 
ta ludzi. Wrażenie bajek. Czasem tylko, kiedy au- 
tor przestaje myśleć za wróbla czy kokoszkę, wy- 
slępuje odrębność „duszy“ zwierzęcej. 

Pewną niewątpliwą zaletę stanowi tłumaczenie 
zwierzęcych odczuwań na język chłopski, jako i 
do natury najbardziej zbliżony i na gospodarskiem 
podwórku najwłaściwszy. Ujemaną cechą tych opo- 
wiaday jest pewien szablom wegetacji zwierzęcej, 
przetransponowany na ten świat podwórkowy z 
zycia przyzwoitego obywatela, który urzędu je, je 
modli się i rozmnaża, To uczłowieczanie życia 
awierzecego ma wbrew woli autora momenty hu- 
mórystyczne i zgoła niespodziewane. Oto wróbel 


czy pies czy kogut modli się, jak przystało na so- 
lidnego obywatela swojskiego podwórka, do opa- 
trzności wróblej czy psiej, używając takich powie- 
dzeń: „Ino mię psie nad psami, ojcze mój najlepszy 
wyrwij z tego nieszczęścia..* lub „wróblu nad 
wróblami” atp. Czytelnikowi przychodzi na myśl, 
w jaki sposób bez obrazy bożej powie to samo mat- 
pa lub osioł... Ale to są kwestje teologiczne. 

ARION E świata zwierzęcego, roślinne- 

go czy t. zw. przyrody martwej jest oczywiście naj- 
jaskrawszem odbiciem poglądów autora na różne 
kwestje życia ludzkiego. Psychoanalityk miałby z 
tego powodu szerokie pole do dowcipów lub zło- 
śliwych nawet uwag pod adresem Wiktora. W o- 
czach wszędy wietrzącej seksualizm. psychoanalizy 

ta erotyka gospedarskiego podwórka, tak gruntow- 
nie podpatrzona, jest warta komentarzy. Ale zo- 
stawiam to owym miłym jegomościom, „którzy nie 
mogąc inaczej na starość przynajmniej z Freuda 
robią sobie frajdę. 

Jedną z owych opowieści poleciłbym szczególniej 
uwadze Boya. Jest to historja o biednym kaczorze, 
który z braku znajomości prześladuje miłością ku- 
rę. Boy, znakomity abrońca pederastów i „gejsz 
narodowych“, powinien poświęcić osobną broszu- 
rę „seksualnej j niedoli" kaczora. 

Bardzo miłem jest opowiadanie o wiełkim psie, 
bernardzie, który opiekuje się kurczętami po zgo- 
nie kury. Dobrą jest również psia historja „Sąsie- 
dæi“, następnie „Wiewiórka” i „Przygody wróbla 


srodze doświadczonego“. „Lis-kuroduś na łowach” 
do złudzenia przypomina analogiczne opowiadanie 
Orkana. Oran nie BRA Wiktona o pla 


gja 


Nasuwa się dich zesiawienie opowiadań 


Wiktora z Dygasińskim. Są między obu autorami 
różnice wielkie, różnice zarówno co do pozionw 
artystycznego, jak i spojrzenia na przyrodę. Dyga: 
siński przyrodnik i wielbiciel sił przyrody, szcze 
gólnie słońca, odbija jaskrawo od Wiktora głęb 
szem i istotniejszem ujęciem tematu. Ociera się 
nieomal o psychikę zwierząt, podczas gdy Wiktor 
zręcznie reżyseruje przedstawienie z ludzi „jaki 
zwierzęta”, Winne tu naturalnie niemało środowi- 
sko. Podwórko... 

Książka Wiktora wnosi ua półki księgarskie dur 
żo z nastrojów wiosny. Zapewne z przyjemnością 
przeczyta ją niejeden porządny obywatel z utę 
sknieniem wypalrujący na wiosennem niebie 
pierwszej jaskółki poprawy gospodarczej. Bo i oł 
pozostaje takiemu biedakowi poza rolą społeczne” 
go baranka i podwórkowego koguia? Niechże wię 
z książki Wiktora pozna. słuszność swego spojte- 
nia na świat. Przeczytajcie więc, »urzędujcie ` 
mnóżcie się! 

Obawiam się tylko. aby po tej lekturze ktoś bar 
dziej gorący nie wybiegł na ulicę i nie zaczął pia 
„Kukuryku!* Zgoła niebezpieczne. W dzisiejszy 


czasach mogą to uznać za okrzyk antypaństwowi" 


Adam Polewka. 


Listy 


Przed miesiącem, w rocznicę śmierci Hermana 
Diamanda, wyszedł z druku obszerny tom jego 
mów sejmowych, pięknie wydany przez CKW PPS, 
z objaśniającemi przypisami tow. dra Alfreda 
Kriegera. 

Na dzień 1 Maja przygotowuje się wydanie in- 
nego tomu ze spuścizny duchowej po nieodżałowa- 
nej pamięci Hermanie Diamandzie. Będzie to książ. 
ka bliższa nam, niż poprzednia, bardziej bezpo- 
średnia, silniej do nas przemawiająca: mianowicie 
zbiór jego listów, względnie urywków z listów i 
pocziówek, pisanych do żony. Listy te obejmują 
okres bezmała lat 36: od 11 czerwca 1895 do 23 hu- 
tego 1931. 


W listach tych, pisanych z Wisdnia, z Warsza- 
wy, z zagranicy, wybitny wódz naszej partji dzie- 
lił się z żoną, wierną współtowarzyszką prac i walk 
swojemi myślami, eżeniami i uwagami o 
zjawiskach społecznych i i politycznych i o przeja- 
wach życia pariji. Zebrane razem stanowią one 
niejako kronikę ruchu socjalistycznego za okres 
jednego pokolenia, okres ważny i przełosnowy, kro 
nikę oświetloną przez umysł niezwykie bystry i 
głęboki i przez serce gorąco bijące dła sprawy pro- 
łetarjatu. Ten zbiór listów zasługuje w zupełności 
na tytuł pamiętnika, pod którym wyjdzie z druku 

Tow. Hermina Diamandowa zestawiła starannie 
te listy, do siebie pisane, w chronołogiczną całość. 
W liście do mnie napisała ona o tej swojej pracy: 


„..Mam pragnienie oddania rzeszom robotniczym 


Nr. E E E A a D | | ać wad | e a jom (odj m a Niedziela 24 kwietnia 1932 


Hermana Diamanda 


Polski tych zebranych urywków z listów, które 
Herman do mnie pisał, jako czegoś, czem mogę 
rozporządzić i co zdolnem jest przedłużyć Jego 
wpływ, działanie Jego ducha na masy robotnicze. 
Pragnę uczynić, by Herman sam, przy pomocy 
tych urywków, tych swoich własnych słów i my- 
śli, jeszcze raz do robotników polskich przemó- 
wil; pragnę socjalistom polskim dar ten złożyć w 
dniu Święta; pragnę tem, oo moje jest, z nimi się 
podzielić tak, jak czasem, którym Herman rozpo- 
rządzał, dzieliłam się z nimi przez całe ubiegłe 
życie... 

W liście tym, którego słowa płyną z głębi serca, 
zaznacza. tow. Hermina Di wa, że jej przy 
wydaniu listów zmarłego męża „przyświecała myśl 
służenia tem socjalizmowi*, oraz wyraża głęboka 
wiarę, że „starsi towarzysze znajdą w tych listach 
ciepłe, nieraz otuchę dające wspomnienia, a młodzi 
drogowskaz i naukę”. 

Istotnie, umysł Hermana Diamanda był tak kry- 
tyczny, tak obejmujący całokształt życia pubiicz- 
nego i tak daleko pairzący w przyszłość, że jego 
wymiana myśli z najbliższymi, jego doświadczenia 
i rozważania będą dla nas niewysychającą kryni- 
cą pouczenia, wychowania w poczuciu obowiązku 
i odpowiedziainosci, hartowania charakteru. 

Wielką dusza wybitnego polityka, człowieka mą- 
drego i szlachetnego, wodza klasy robotniczej, bez 
reszty oddanego idei, kochającego i kochanego, bę- 
dzie żywo i bezpośrednio przemawiała do nas z tej 
książki. Emil Haecker. 


Komisarze czy „kuratorzy personalni“ 
na uniwersytetach ? 


Ze Lwowa donoszą, że rektoraty tamtejszych 
wyższych uczelni otrzymały już z ministerstwa 
oświecenia publicznego pisma zawiadamia jące, 
że ministerstwo „w związku z brakiem sił w kan- 
celarjach wyższych uczelni postanowiło utworzyć 
mowy etat specjalnego urzędnika do spraw per- 
sonalnych, t. zw. kuratora obzna jomionego do- 
kładnie z najnowszemi przepisami“. 

Kuratorowie ci mieliby z urzędu kierować 
„sprawami personalnemi" (?) zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych profesorów oraz docentów i asysten 
tów danych uczelni... 

Rzecz traktowana jest, jako pilna, skoro od 
rektorów oczekuje się postawienia wniosków w 
tym kierunku do 15 maja b. r. 


Coprawda równocześnie owo pismo zawierać 
ma zawiadomienie, że ministerstwo roaporządza 
już szeregiem sił specjalnie ukwalifikowanych na 
te stanowiska. 

Nawet prorządowy „ICK" dodaje tu uwagę, że 
ten ustęp okólnika „czyni zatem iuzorycznem 
przyznane w pierwszym punkcie prawo rektora- 
tów do stawiania kandydatur”. 

Oczywiście, nie znając jeszcze dokładnie tek- 
stu owego okólnika nie możemy wróżyć, co będzie 
po zadomowieniu się owych kuratorów. Narazie. 
"powtarzamy, ich rola brzmi niejasno, a oznaczać 
może bardzo wiele. Niejasność potęguje fakt, że 


podobnego stanowiska nigdzie w Europie nie 
znano. 
Uniwersytety rosyjskie mą  caraiu mialy 


wewnętrzną „jaczejkę” policyjną, na czele której 
stał dygnitarz, zwany inspektorem: pod jego ko- 
menda byli podle, tworzący również zamaskowa- 
mą policję. 

Te jedyne wzory jakichś swoistych, nadpro- 
gramowych etatów na b. uniwersytetach carskich 
— przy braku bliższych danych co do komisa- 
rjackich kompetencyj nieznanych kuratorów, 
'maprowadzonych przez p. Jędrzejewicza, nie wy- 
'jaśniają też danej sprawy. 
| Oczywiście, wszelkie daleko idące domysły od- 
Padałyby, gdyby — o ile chodzi jedynie o nowy 
Elat kancelaryjny — poprzestano na jakimś 
s nym tytule, bardziej zgodnym ze stanowi- 
skiem li tylko biurowem. I gdyby wogóle wszel- 
[kie zmiany istotniejsze były przedtem przedysku- 
towywane. 

Uderza w tym pośpiechu jeszcze jedno. Na Kiż- 
dem polu: kurczenie budżetu redukcje, zwijanie 
„Ratytucyj — nie z powodu ich zbędności, lecz, 
aby zaoszczędzić... Czasami nawet — na zwłoce 
W obsadzeniu jakiegoś stanowiska, aby nie wy- 
Błącić za pewien okres pensji, z tem stanowiskiem 
kanei, a tu nowe etaty — i to w instytucjach, 
ore nie wczorajszym ściegiem na dziś ~- 
maly. j eg po 
sza pwszerirnioa - Ap. 1 „nie z „wyszukania sabie 


w przeszłości narodu centralnej figury zwie się 
Jagiellońską. 

Wieki ma poza sobą. I przerwała je bez funk- 
cjonarjusza, który teraz ma być PO jak 
oko w głowie. 

Wśród powszechnej posuchy pieniężnej — kie- 
dy wszelkie dotacje na wyższe szkolnictwo zeszły 
na logarytmy sum niezbędnych, gdy niszczeją 
zbiory i budowle zabytkowe, zaprowadza się no- 
we etaty tych kuratorów, czy komisarzy. 

Nawet sanacyjny „Kurjerek” pisze z tego po- 
wodu: „Zarządzenie ministerstwa oświaty wywo- 
łało w kołach akademickich Lwowa zaniepoko- 
jenie i dezorjentację. W czasach, gdy wyższe u- 
czelnie są zadłużone po uszy na potrzeby nauko- 
we i budżety wyższych uczelni katastrofalnie są 
zmniejszone -— tworzenie nowych stanowisk o 
nieokreślonych bliżej kompetencjach jest niezro- 
zumiale.* 


Hocki-klocki 


egipskorumuńskie 


W EGIPCIE WSZYSTKO NA BB 


Przyboczny lekarz p. Piłsudskiego, dr. Woy- 
czyński opowiada „Kurjerkowi”: „Po naszym 
przy jeździe Egipt dowiedział się, że istnieje, jak 
oni nazywaja, Bulonja, bo u nich „B” jest za- 
miast „P“... Marszałka np. nazywali Bilsudski". 
Mimowoli, ale trafnie... Logicznem byłoby i w 
Polsce wymawiać nazwisko twórcy BB praz B. 
Ale ponieważ w Egipcie wszystko na „b“, więc 
powiada dalej dr. Woyczyński, Polacy utożsa- 
miani byłi tam z bolszewikami. Otóż obecnie, po 
wizycie p. Piłsudskiego. zapewnia p. Woyczyń- 
ski, że w Egipcie wiedzą, iż Polacy, to nie jest to 
samo co bolszewicy. W jaki sposób osiągnęli pa- 
nowie z BB taki rezultat w Egipcie — informator 
nie podaje. Cieszy się tyłko p. Woyczyński, że 
podróże p. Piłsudskiego na Maderę i do Egiptu 
mają „wielkie znaczenie dla naszej propagandy" 
zagranicznej. Szkoda wielka, że marszałek Pił- 
sudski omija wielkie kraje demokratyczne zacho- 
dniej Europy... 

SUKCES „PIERWSZEJ BRYGADY“ 
, I SMUTEK P. „BILSUDSKIEGO* 

Adjat p. Piłsudskiego, kapitan Lepecki, w 
korespondencji z Rumunji, opisuje defiladę puł- 
ku rumuńskiego imienia marszałka Piłsudskie- 
go: „Dziarskie miny żolnierzy, maszerujących 
energicznym krokiem w takt marsza „Pierwszej 
Brygady“... O ile defilada zrobiła „na marszałku 
Piłsudskim jak najdodatniejsze wrażenie”. o tyle 
zaprezentowanie najmłodszych oficerów pułku 


kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny 


„SALFERS" 


który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- 
nie, — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS* 


Perfumerja S. FEDER 
Lwów, ul. Sykstuską L. 7 
UWAGA! „Przy zakupnie 5 nożyków za oka- 


zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! 


wywołało bardzo smętne uczucia: „Na widok 
tych kilkunastu młodzieńców... marszałek Piłsud- 
ski uśmiechał się... poczem rzekł: — Przyjemnie 


jest widzieć młodych oficerów uśmiechniętych i 
wesołych, niema nic gorszego, jak smutek"... 

Miłe złego początki... 

Następnie toczyła się rozmowa na temat tego, 
ile czasu poirzeba w rumuńskich szkołach woj- 
skowych i ile w polskich, ażeby uzyskać szłify 
oficerskie“ — pisze kapitan Lepecki. 

Se tematem tej rozmowy było rozważa- 
nie, ile czasu w szkołach wojskowych stracili pp. 
pułkownicy: Prystor, Sławek itd. 


CZEMU NIE OGŁOSZONO NOMINACJI? 


z korespondencji p. kapitana Lepeckiego do- 
wiedzieliśmy się, iż w Falticzeni rumuński gene- 
rał Tediascu oświadczył p. marszałkowi Piłsud- 
skiemu, że 

„„.dowódca pułku ma mu wręczyć w imieniu 
rządu marszałkowskie mundury rumuńskie. — 
Mundurów ofiarowano marszałkowi Piłsudskie- 
mu trzy. Pierwszy jest zwykłym codziennym u- 
biorem marszałkowskim rumuńskim, drugi ga- 
iowym, trzeci zaś białym letnim. Mundury te są 
bardzo strojne, poprostu „kapią” od złota”. 
Wobec tego zdumienie budzi fakt, iż przez PAT 
nie ogłoszono nominacji P. Piłsudskiego na ru- 
muńskiego marszałka. Co więcej, depesza PAT do- 
nosi tylko o wręczeniu mundurów pułkownikow- 
skich. Dziwne to, bo kapitan Lepecki, który by! 
przy tem i osobiście widział te mundury, musi 
to zapewne lepiej wiedzieć. 


Wynagrodzenie za urlop 


ZASADNICZY WYROK SĄDU NAJWYŻSZEGO 
Sąd Najwyższy wydał wyrok mający zasa- 
icze znaczenie dla pracowników. Chodzi mia- 
nowicie o bkwestję urlopów. W wypadku, który 
sąd rozstrzygał, pracownik, otrzymawszy urlop, 
użył go na płatne zajęcie w innem przedsiębior- 
stwie, gdy zaś jego firma odmówiła mu z tegc 
powodu wypłaty wynagrodzenia za UROD; odda! 
sprawę do sądu. 

Sąd Najwyższy 


orzekł, że jeśli pracownik u- 
żywa urłopu do zarobkowania w innem przed- 
siębiorstwie, wówczas traci on prawo domagania 
się wynagrodzenia za czas urlopowy. 


Sprawy partyjne 


DO ODDZIAŁÓW TUR 
W SPRAWIE ZBIÓRKI I MAJA 


Ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem: 
z dnia 18 bm. Nr. A. P.-2/45 udzieliło pozwolenia 
Towarzystwu Uniw. Rob. (TUR) na urządzenie 
w dniu 1 maja br. zbiórki publicznej w postaci 
sprzedaży znaczka z napisem: „Na oświatę rabot- 
niczą TUR" na całym obszarze Rzeczypospolitej 
z wyjątkiem województwa śląskiego. Równocze- 
śnie zarząd główny TUR w Warszawie wzywa 
wszystkie oddziały, hy stworzyły komitety pro- 
wincjonalne. Okólniki rozesłane zostały przez ge- 
neralny sekretar jał TUR do wszystkich oddziałów 
i należy się trzymać ściśle tej instrukcji 


REJESTRACJA CZŁONKÓW WSZYSTKICH 
ODDZIAŁÓW KRAKOWSKICH ORGANIZACJI 
+ MŁODZIEŻY TUR  . 

Od soboty 23 bm. odbywa się przez 7 dmi nowa 
rejestracja członków wszystkich oddziałów kra- 
kowskich org. mł. TUR. Rejestracja przeprowa- 
dzana * jest w sekretarjacie egzekutywy okręgu 
krakowskiego TUR przy ul. Dunajewskiego 5 Hf 
p. codziennie od 6 do 8 wieczór. 

Do rejestracji należy bezwzględnie przynieść 
legitymację org. mł. TUR. Po terminie siedmio- 
dniowym ogłosi się nieważność wszystkich taai 
tymacyj niezarejestrowanych, 

Za egzekutywe okręgową TUR: 
Prof. Wincenty Korolewicz, Dr. Feliks Gnoss, 
preze” sekretarz. 


Nr. 98, Niedziela 24 kwietnia 1932 


Wybory w Czerwonym Wiedniu 


(Korespondencja własna) 
Wiedeń, 22 kwietnia 
-W niedzielę 25 kwietnia będzie dzień wyborów 
do gminy wiedeńskiej. Walka wrze w całej pełni. 
Miasto zmieniony przedstawia wygląd niż to zwy- 
kle podczas kryzysu gospodarczego bywa. Odczu - 
wa się na ulicy, w tramwaju, wszędzie prawie ja- 
kies obce tempo życia. Rozgorączkowanie, dysku- 
sje. Ale nie na iemat jakiegoś procesu a la proces 
Bauera, oskarżonego swego czasu o zamordowanie 
kobiety w „Lainzer Tiengarien", lub sprawy Ma- 
tuski, sławnego na całą Europę o zamach na po- 
ciag na Węgrzech, ani też na iemai znaleziony, 
ustalnio części ciała kobiety w kanale, 
Tym razem widzimy, że i spokojny Wiedeńczyk, 
„der gemütliche Wiener“ budzi się i burzy się — 
w polityce, Ta nowa gorączka polityczna nie jesl 
czystoraustr jackim tworem. Już podczas ostatnich 
wyborów na prezydenta Rzeszy Niemieckiej obser - 
wować można było, z jakiem niezwykłem zainte- 
resowaniem oczekiwali we Wiedniu wiadomości 
z Berlina na łamach gazet, w radjo — niejeden i 
niejedna z wideńskich wyborców, którzy poza tem 
już o ósmej lub dziewiątej wieczór lubią chrapać 
' snem niepolitycznego spokoju — choćby i o pierw- 
szej w nocy. ` ą 
Bez kwestji: wynik ostatnich wyborów w Niem- 
czech — w szczególności wzrost głosów faszystow- 
skich zelektryzował wszystkie stery wiedeńskiego 
społeczeństwa. Wybory do gminy we Wiedniy sto- 
ją tym razem pod wpływem wypadków w Niem- 
czech! Cała agitacja polityczna nosi też to znamię. 
Czuje się to tu ogólnie we wszystkich partjach. 
'Terażniejsza walka wyborcza — to więcej niż wal- 
ka o kilka groszy mniej lub więcej za mieszkanie 
lub trochę silniejszy lub słabszy nacisk podatko- 
wy. Chodzi tu o nowy — dotychczas we Wiedniu 
nieznany atak na czerwony ratusz: atak pachną- 
cy niemieckiemi stosunkami! 
W obozie klas posiadających zaszły bowiem 
ważne zmiany. ` pak A PAS wn 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że główny 
wróg socjalno-demokratycznej gminy wiedeńskiej 
schodzi coraz bardziej — bynajmniej nie dobro- 
wolnie! — z terenu. Chrześcijańsko-społeczni, au- 
strjaccy chadecy zaczynają — że tak powiem — 
kończyć swój polityczny żywot. Czas już na nich! 
Nawet i przeciętny Wiedeńczyk wie dobrze — bez 
względu na to, czy jeszcze tym razem tej partji 
głos udda — że spada na mią całą odpowiedzial- 
ność za nędzę austrjackiej gospodarki. Fatalny 
kryzys środkowej Europy nie mało spowodowa- 
my jest aferą Grediianstalt. Bagno, które na dłu- 
go jeszcze nie w zupełności jest wyświetlone, 
możliwe było tylko dzięki chroniącej ręce — 
ręka rękę myje! — rządu chrześci jańsko-społecz- 
nego („Bund”). Panu Ehrenfestowi ze świętej pa- 
mięci Creditanstalt wręczono najpierw w celu u- 
ratowania jego silnego honoru — „Ehrenfest“! — 
paszport na wyjazd do Portugalji (szkoda, że nie 
na Kubę, gdzie w podobnej chwili przed kilku 
laty wyjechał na oczyszczenie się chrz.-społ. mi- 
nister Jakob Ihrer, nie chcąc słyszeć wołających 
głosów na puszczy: „Jakob wo bist Du“?. Potem 
— kiedy ów pan Ehrenfest dobrze zdeponował 
swój honor zagranicą, dyrekcja policji go o po- 
wrót prosiła: o powrót do aresztu. Nie było obawy, 
by wrócił. Rąd zagraniczny odmówił jego wyda- 
nia. W Wiedniu, zaś niejeden z panów z Credit- 
anstalt i z partji chrześci jańsko-społeczn. cieszy się 
bo kto wie, coby po. powrocie pans 
Ehrenfest jeszcze i o nich wyszło na jaw! Ale po- 
za iem chadecy chrześcijańską mają zasadę: ma- 
łych złodziejów wieszać, a wielkich puszczać na 
wolność. z 
Mimo wszystko mają jeszcze czelność prezento- 
wać wyborcom świetlną reklamę wyborczą w wie- 
lu miejscach Wiednia słowami: „Wer Wien liabt, 
wählt christlich-sozial"! (Kto Wiedeń kocha, wy- 
biera chrześcijańsko-spoleczniel). Należałoby ją 
uzupełnić; Wer blöd ist, der glaubt es den Christ- 
iichsozialen“ (Kto glupi, ten wierzy chadekom(). 
Ale chrześcijańska pewność siebie z reguły nawet 
i na zewnątrz zanika. Plakaty wyborcze w tych 


— 


samych są drukowane kolorach — czerwone lite- ` 


ry! — jak i socjalistyczne, Inaczej, ktoby je nzy- 
tał? Nigdy jeszcze partja ta tak bezprogramowo — 
wobec kryzysu, tak bez znaczenia i tak z całą pew- 
hością klęski, nie oczekiwała dnia wyborczej za- 
płaty! mdły ów -.. 

Klęska będzie tem większą, Że niema teraz daw- 
nej antymarksowskiej listy jednolitej Seipla i cha- 
decy na własne są zdani siły. Z okazji ostatnich 
wyborów do gminy z 24 kwietnia 1927 mogła je- 
szcze seiplowska „Einheitsliste" skupić na siebie 
423.615 Śl i 42 mandatów, z tego 40 chadec- 


kich, 2 „Grossdeuische”, (Wielko-Niemców), W 
wyborach z roku 1923, kiedy jeszcze nie było „Ein- 
heitsliste", zyskali chrześcijańsko-społeczni zaled- 
wie 337.783 głosów. A 9 listopada 1930 w wyborach 
do parlamentu już wspólnie z wiedeńską „Hei- 
matwshr* we Wiedniu spadli na 282.959 głosów. 
Te cyfry przedstawiają nam już matematycz- 
nie tarapaty chadzków. Ponadto odeprzeć mają 
nietylko ataki socjalnych-demokratów, lecz także 
wszystkich innych rozprzężonych partji buróua- 
zyjnych. ~ i ; 
Dawni sprzymierzeńcy chadeków  „Wielko- 
Niemcy“ dziś już raczej „Drobno-Niemcami" się 
stają. O ile wogóle coś z nich się przy tych wybo- 
rach się wydobędzie!i Swe dwa mandaty zawdzię- 
czają przymierzu listy jednolitej z 1927. Od tego 
casu w wyborach do parlamentu z 1930 mieli na 
tereme Wiednia razem z innymi partjami mie- 
szczańskiemi, z demokratami i „Landsbund" w po- 
staci listy Schober-Block 124.429 głosów. Teraz 
jednak demokraci w przeważnej części zdecydo- 
wali się głosować za socjalistami a Landbund (we 
Wiedniu i dawniej bez znaczenia) nawet i na 
prowincji — jak się ostatnio pokazało — traci gło- 
sy na rzecz faszystów. W roku 1923 mieli „Wielko- 
Niemcy" 54.619 głosów. Nie jest wykluczonem, że 
w niedzielę wogóle znikną z powierzchni! © 
W tej sytuacji decyduje o losach polityki uu- 
strjackiej w najbliższym czasie lista faszystow- 
ska, „ , U . . 
Bliska chadekom „Heimatwehr” figurowała w 
ostatnich wyborach do parlamentu 1930 na wie- 
deńskim terenie na liście „Christlich-Soziale und 
Heimatwchr". Teraz nie istnieje ona więcej. , 
Czyste faszystowski „heimatblock" skupił wte- 
dy na swą listę 26.347 głosów. Teraz również się 
wycofał, „Heimwchna”* nie jest dziś w Austlrji 
aktywnym czynnikiem. Cała tą „Volksbewegung" 
(ruch lud, powstanie narodowe) prysła, kiedy 
austrjacki proletarjat „Schutzbund' i związki za- 
wodowe, socjalistyczne organizacje akazały pogo- 
towie do walki wszystkimi środkami i kiedy — 
zabrakło floty od banków, przemysłowców i Ł p. 
Spadek Heimwehrowców obejmują więc hifle- 
rowscy Hakenkreuzlerzy, „nacjonalni-socjaliści”, 
Gi, którzy nawet i czerwony kolor na chorągwi 
(zbezczeszczonej swoją drogą białą plamą i zma- 
kiem „Hakenkreuz”, pochodzącym od feniokich 


kupców — Semitów!) skradli socjalistom. „Partja”. 


ta dotychczas w Austrji nie odgrywała nigdy wię- 
kszej roli. Wiedziało się o niej, że stanowi przy- 
tułsk dla bardzo ciemnych elementów i że żyje 
okrzykiem „Juda verrecke' (niech zginie żydl). 
Mimo to, że sam Hitler pochodzi z Austrji, tu — 
zdawało się — niema dla niej widoków. 

Dopiero rozkład burżuazji austrjackiej i szcze- 
gólna hitlerowska konjunktura w Niemczech u- 
imożliwiły Hakenkreuzlerom wzrost. wę 

Walkę chcieliby naturalnie prowadzić na niemie 


| cki sposób. Tylko, że się łatwo tu przeliczyć. Kie- 


dy oddział opryszków z tego obozu napadł na bu- 
dynek gminy Karol-Marx-Hof (a to tchórzłiwie w 
porę, w którzj nie było prawie mężczyzu w domul) 
kobiety, towarzyszki same dały im odprawę, choć 
i kuchennemi sprzętami, której nie łatwo zapomną! 

Hakenkreuzlerzy mieli we Wiedniu w wyborach 
do parlamentu 1930 r. 27.457 głosów i byli wskutek 
rozbicia głosów bez mandatu. Tym razem na 
koszt Heimwehry, na koszt „Wieko-Niemców* i 
chrześcijańsko-społecznych oczekują wielkiego 
wzrostu. Trochę nie na korzyść dla nich będzie re- 
dukcja mandatów wsdle nowej ustawy ze 120 na 
100 radnych. (Dotychczasowy skład jest 120 man- 
datów = 42 Finheitsliste -+- 78 socjalistów. Ten 
stosunek odpowiada przy 100 mandatach: 35 Ein- 
heitsliste +- 656 socjalistów). Wobec tego, że dla 
liczenia głosów w całym okręgu głosowania mia- 
sta Wiednia muszą mieć mandat podstawowy 
(„Grundmaudat') w jednym z obwodów, koncen- 
truje się walka ich przedewszystkiem na zdobycie 
mandatu w trzecim obwodzie i w osiemnastym. 
Już w r. 1930 mieli oni tam na „Landstrasse” 
2.469, w „Währing“ 2.455 głosów. (Poza iem w 
innych obwodach poniżej 2.000 głosów, w sześciu 
obwodach niżej 1000). Dla zdobycia mandatu po- 
trzeba im będzie około 10—12.000 głosów. Szanse 
hakenkreuzlerów są jednak niemałe! 

Jako kurjosum figuruje jeszcze lista „Kaiser- 


treue Volkspartei“ habsburskich monarchistów, 


która w ostatnich wyborach 1930 „zdobyła“ 38 gło- 
sów w Hernals. i ' 

W obozie nieposiadających partja malych rent- 
nerów „Oesterreichische Volkspartei“, „Austrjac- 
ka parija ludowa“, dra Zalmana niestety i tym 
razem sama kandyduje,zamiast głosy oddać so- 
cgjalistom, W r. 1930 głosy ich w pojedynczych ob- 


wodach wynosiły 115 do 732. Widoki jej i 
prawie zero.  ”= 

Komuniści rozwijają stosunkowo silną agitację. - 
Wobec kryzysu i rozpaczy mas tu i ówdzie po- 
większą ilość swych głosów. Mieli oni ostatnio 1930 
w 16 obwodzie „Oitakring* 2206, w 10 obwodzie 
Favoriten 1398, poza tem w innych obwodach ni 
żej 1000 głosów. Wobec tego. że na podstawowy 
mandat widoki komunistów są słabe, jest bardzo 
możliwem, że cześć wyborców komunistycznych 
mimo oficjalnej dewizy głosować będzie za socja- 
listami. ; w: 

Biorąc wszystko to — zarówno w obozie Dur- 
żuazyjnym i iaszystowskim, jak i w proletarjac: 
kira pod uwagę, widzimy, że socjalna-demokracja 
tym razem nie tylko walczy o zdruzgotanie starych 
skompromitowanych 'partyj burżuazyjnych, lecz 
także o przeciwstawienie siły proletarjaiu nawałe 
faszystowskiej. ; 

Wobec lego, że austrjacki proletarjal nie zw 
takiego rozprzężenia jak Niemcy, sytuacja nie 
jest mimo osobnej kandydatury komunistów — 
dla proletarjatu tak ciężką. Mimoto austrjacka 
socjalna-demokracja ma tym razem niezwykłe 
zadanie wyborcze. . Naszą kolosalna agilacja w 
przepełnionych zgromadzeniach, na ulicact, w 
domu — wszędzie, gdzie tylko możne — okaże 
też swe owoce. i i 

Szczególnie miodzież socjalistyczna wspauiw” 
le pracuje. Wprowadziliśmy nowe metody chó- 
rów zbiorowych na zgromadzeniach, które cie- 
szą się wielkiem powodzeniem. Wielkie wrażenie 
sprawia oryginalny pochód z obrazkową staty 
styką o gminie wiedeńskiej. Pochód młodzieży 
w niedzielę okazał zwarte szeregi, przed którymi 
nawet i wrogowie odczuwają szacunek, Plakaty 
socjalistyczne masowo zwalczają płytkie argu- 
menty „antymarksowców". Nie trudno je zbić. 
Słowa jak te o domacih gminy wiedeńskiej „Zins- 
kasernen“ "(kasarnie czynszowe), „Wanzenbur- 
gen“ (zamki płuskiew), „Kaninchenstille" (staj- 
nie królików) same się sądzą, wzbudzając tylko 
śmiech i uczucie politowania nad głupoią chrze- 
ścijańsko-społecznej i hakenkreuzlerowskiej agi- 
lacji Nasza świetlna reklama na ulicach mia- 
sta, kinematograf, film dźwiękowy i niezliczona 
ilość najróżniejszych środków agitacyjnych czynią 
swoje. a j 

Liczba głosów socjalistycznych dotychczas"się 
zwiększała 1923 — 571.464, 1927 — 693.621, 1930 
— 703.718. ` r TAC 6 ŻE. 

„Jeśli też tym razem walka nie tyle toczy sie 
o kilka lub kilkadziesiąt tysięcy głosów więcej 
czy mniej, ani też o różnicę kilku mandatów, — 
to wynik jej może zadecydować o dalszych ło- 
sach proletarjatu austrjackiego, a może i mię» 
dzynarodowego. i 

Klasa robotnicza już u zacząłku hitlerowskie- 
go faszyzmu w Austrji musi mu na czas zade- 
monstrować, że Austrja nie Włochy — ale i nie 
Niemcy! Dr. Ludwik Birkenfeld. 


Mały iclicion 
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Warjanty literackie 

Z „KONRADA WALLENRODA' 
Z urzędu mego chcecie słuchać sprawy? 
Patrzcie na tyle bez pracy tysięcy, - - 
Szkolnictwo w gruzach, a każdy z obawy 
Że chleb utraci, już bliski obłędul.. 
Oto rachunek z mojego urzędu! 
Słyszycie? wyją moich sług gromady, 
One się gryzą o kąski z biesiady! 
Ja to sprawiłem; jakżem z tego dumny 
Przemysł i handel wkopałem do grobu, 
Wiedzę i prawo wepchnąłem do trumny, 
A ze swoimi zostałem m żłobu! 
żem kraj oszukał? Ach! to była psota, 
Bym ceł osiągnął mojego żywota! 

Z BAJEK KRASICKIEGO 7 dł 
Że nie ma egzaminów — pragnie znieść maturę. 
Że nie zna greki — godzi w pradawną kulturę. 
Słysząc się złym, by stłumić wieść Przanzecyj jj 
Ę 1 SW 


terat 


Chce siebie zrobić głuchym — a drugich niememi. | 
4 t + i 


i Zawdy znajdzie przyczynę, kto zdobyczy szuka: 


Całe lato tak pilnie zapytała kwiatki, 
Dziś biedna pszczółka płacze, bo już do niej puka 
Niedźwiedź, by cały miód jej zabrać na podatki 
f E] ,ė à a 
Jadącemu salonką zazdrościł chłop pieszy: i 
„Jak lamtemu wygodnie, a jak ja się trudzę”. 
Wtem głos tajemny temi go słowy pocieszy. -> 
„Lepiej iść, niżli jeżdzić za pieniądze 6 | 


Nr. 93, Niedziela 24 kwietnia 1932 


Konieczność nowelizacji ustawy o kosztach sądowych 


BAŁAGAN W SADACH. — FATALNE SKUTKI GOSPODARCZE 


T 

W dniu 1 kwietnia br. została wprowadzona u- 
stawa o kosztach sądowych w sposób dotychczas 
aiepraktykowamy w żadnem cywilizowanem pań- 
stwie. Usiawa ta uchwałona 17 marca br. została 
ogłoszona w dzienniku ustaw z dnia 31 marca 
1932, który wyszedł z druku dopiero 1 kwietnia 
br. a został przez pocztę doręczony dopiero 4 wzgl. 
5 ban. Ustawa weszła więc w życie, nim sądy i a- 
dwokaci mogli się z nią zapoznać. Pełno w niej 
niedokładności i niejasności, których bynajmniej 
nie usuwa wypracowane „na kolanie" rozporzą- 
dzenie wykonawcze, noszące daię 31 marca br. i 
równocześnie z ustawą ogłoszone. Posypało się 
później kilka uzupełniających okólników i telefo- 
nicznych „wyjaśnień“ z Warszawy, z których 
każdy „prostował” ustawę. Przewidziane w usta- 
wie znaczki sądowe pojawiły się dopiero po 10 
bm., dotychczas sprzedaje się je w całym Krako- 
wie, mającym przeszło 200.000 mieszkańców, oko- 
ło 400 adwokatów i kilka sądów, jedynie w trzech 
sądach (okręgowym, grodzkim i na Podgórzu) i to 
tylko w godzinach przedpołudniowych. W trafi- 
kach znaczków sądowych nie sprzedają, aby... w 
sądach tworzyły się ogonki, sekretarze sądowi, 
zajęci sprzedażą znaczków, nie mieli czasu na 
swoje właściwe funkcje a ludności życie, zresztą 
tak „latwe“, zostało choć trochę utrudnione... 

Przeważna część podań wpływa w tym stanie 
rzeczy bez znaczków lub mylnie ostemplowana, 
tak, że sekretarjaty sądowe i sędziowie traca dużo 
drogiego czasu na wzywanie stron 0 znaczki, na 
czem cierpi załatwienie samych spraw i dotych- 
czas już „dostateczny“ bałagan sądowy wzrasta 
do oibewymich rozmiarów. Długo będzie trwało, 

mim sądy te sprawy uporządkują. 

Skutki wprowadzenia w życie ustawy bez nal=- 
żytego jej przygotowania ponosi oczywiście ca- 
łe społeczeństwo. — Sława brzeskiego ministra 
sprawiedliwości oczywiście na tem nie ucierpi. 
Ustawa ta nie tylko jednak w tem galopującem 

tempie przed jej ogłoszeniem została wprowadzo- 
na, lecz w takiem samem tempie i z tą samą lek- 
komyślnością została przez posłuszny klub sana- 
cyjny uchwalona. Nie zdawano sobie sprawy ani 
w minisierstwie, ani w Sejmie, że chodzi tutaj o 
"mstawę o bardzo doniosłem znaczeniu gospodar- 
czem. Nie wyczekując opinji sądów, izb adwo- 
kackich, handlowych i dyskusji w prasie, przebi- 
czowano galopem tę usiawę, niedbale zredago- 
waną, pod względem gospodarczym i społecznym 
nieprzemyślanaą. Na dobitek wszystkiego uchwa- 
lono w pełnem zaufaniu do tak wybitnego, zasłu- 
żonego ministra sprawiedliwości pełnomocnictwo 
„do oznaczenia wysokości opłaty za doręczenie". 
Minister oznaczył ją w kwocie 80 gr. od doręcze- 
nia a więc w kwocie o przeszło 100% wyższej od 
dotychczasowej opłaty i ukoronowałt tę jednę 
z najnierozumniejszych ustaw epoki sanacyjnej. 

Usiawa ta godzi po pierwsze w interesy naju- 
baższej klasy ludności, gdyż dochodzenie preten- 
sji o sumy drobne jest stosunkowo najdroższe. 
We wszystkich państwach cywilizowanych skargi 
© drobne sumy są pod względem należytości skat- 
bowych uprzywilejowane, w Polsce ma się rzecz 
zupełnie przeciwnie, Ponieważ horendalna opłata 
za doręczenie także przy drobnych sprawach wy- 
tosi 80 gr. a „każde rozpoczęte zł 100 liczy się za 
pełne", należytość przy drobnych sumach docho- 
dzi do bardzo wysokiej stopy procentowej. Weż- 
my np. skargę o zł 20. Dotychczas skarb pobierał 
6d takiej sprawy już razem z doręczeniem nie- 
*pełna zł 8, obecnie wynosi należytość conajmniej 
6 iie tylko jeden świadek będzie wezwany) zł 6.40 
4 więc przeszło dwa razy tyle, czyli 30% zaskar- 

nęj sumy. siey 
-Mały kupiec, mały rzemieślnik, musi swoim 

odbiorcom. w dzisiejszych czasach często bezro- 

tnym, sprzedawać artykuły pierwszej potrzeby 
na kredyt, wzgl. pracować dla nich na kredyt. Ko- 
Sztą zaskarżenia takich pretensji będa teraz © 
100% droższe, niż poprzednio a koszta egzekwo- 
wania takiej pretensji, które pierwej wynosiły zł 
151, wynoszą teraz zł 460 a więc o 200% więcej. 
` Nałożono więc na drobny handel i przemysł, 
„Ory z natury rzeczy musi kredytować, skarżyć 
. OGzekwować a który i tak się już ugina pod cię- 
rem podatków, nowe dotkliwe daniny. W razie 

ściągalności pretensji koszta te są stracone, w 


azie ściągalności obciążają najuboższę warstwę | 


ą. 
Konieczna jesi więc nowelizacja ustawy w 
E rzędzie w kierunku uprzywilejowania 
ch spraw do zł 200 w interesie najuboższej 
Warstwy ludności. 
aa owelizacji wymagają dalej postanowienia o o- 
tatach za doręczenie. Dotychczas opłata za dorę- 


. 


poczta przy doręczeniu od tej osoby, dla której 
pismo bylo przeznaczone; obecnie opłaia wynosi 
80 gr a skarżący musi przy wniesieniu skargi u- 
„Ścić opłaty od wszystkich doręczeń, co szczególnie 


| Tabletki. 
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przy sprawach 'mniejszych obciąża skarżącego 
kwotami nie slojącemi w żadnym stosunku do 
dochodzonej sumy. Państwo nie zadowoliło się ©- 
gromma podwyżką samej należytości sądowej, 
zgóry uiścić się mającej, lecz nałożyło jeszcze tak 
wysokie należytości za doręczenia, przewyższają- 
ce czasem samą opłatę sądową i nie mające zgoł: 
żadnego uzasadnicnia gospodarczego. 


NA 


. az e r + 
Nikt z ciśrpiących 
na reumatyzm, podagre, 
bóle nerwowe i glowy 
nie powinien mątpić w możliwość 
uzdrowienia. gdyż już miału udrę g 
czonyh odzyskało przy pomocy 
Togalu swe zdromie. Tabletki Toca! | 
bowiem zwalczają te niedomacanła. 
wstrzymując nagromadzenia się 
kwasu moczomega, który. jok mia- 


doycia me mizystkuh apiekadi 
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Apetyty bebesynów na robotników naftowych 


Borysław, 22 kwietnia. 

Wszelkie próby sanacji dostania się do robot- 
ników i rozbicia ich organizacji spaliły na pa- 
newce. Nie szczędzono kosztów i wysiłków, ale 
tylko męty społeczne zglosiły akces i „przywód- 
cy“ chciwi żeru. Polityka sanacyjna wobec świa- 
ta pracy otworzyła wszystkim już tak szeroko o- 
czy, że daremne wysiłki różnych Bebesynów, wy- 
stępujących pod firmą Monaczewszczyzny czy ìn- 
nego rrewolucy jnego. kłamstwa. Próbowano na- 
wet wydawać pisma „robotnicze“, a gdy nikt te- 
go plugastwa nie chciał brać do ręki, rozlepiano 
je na murach. Wszystko to jednak nic nie pomo- 
gło. Uilknęła też w zupełności wszelka robota sa- 
nacyjna na robotniczym froncie. ` i 

Ale w przemyśle naftowym zbliża się termin 
piebiscytu, który ma zadecydować o rozdziale 
funduszów na domy robotnicze, a gdzie o pienią- 
dze chodzi tam zawsze Bebesyny zgłaszają się 
pierwsi. Otwarło im też swoje łamy lwowskie 
„Słowo polskie”, które wogóle egzystuje dzięki 
funduszom, przeznaczonym na inne cele. Zapała- 
ło to bractwo nagłą miłością do robotników nafto- 
wych. Przypomniał sobie zagłębie naftowe Woj- 
tek Malinowski i inni zjeżdżają tu matadorzy i 


obiecują jak przed wyborami do Sejmu: głosuj 
na jedynkę, « będziesz jadł szynkę". Oni rzeczy- 
wiście jedzą szynkę, a może i lepsze specjały, a 
robotnikowi pozostały zmniejszone zarobki, beg- 
robocie i głodowe zupki, które jeszcze kazali od- 
rabiac... ` a 

Ze „Słowa polskiego" dowiadujemy się, że sa- 
nacyjnym działaczem na terenie zagłębia nafto- 
wego został b. poseł Badian, renegat socjalistycz- 
ny. On to w wielkim wywodzie głosi szalone za- 
sługi BB dla robotników naftowych, ze zrozumia- 
łą pogardą wyraża się o „oportuniżmie" PPS 
CKW, on „rewolucjonista” działający pod tylu o- 
piekuńczemi skrzydłami, człowiek „zasad“ i nie- 
wzruszonej „ideologji“. 

Plebiscytowe piemiądze im pachną. 

Już dwukrotnie się o mie dobijali z bardzo 
skromnym rezultatem. Dziś widzą, że i tego nie 
dostaną, stęd ta gorliwość i zabiegi. Ale złe ma ja 
wyobrażenie o robotnikach naftowych. To nie 
błota pińskie i ciemny poleszuk, gdzie p. Badian 
przez jakiś czas grasował. Robotnik naftowy prze- 
szedł już ciężką szkołę życia publicznego i umie 
wysoko dzierżyć honor robotniczy. | 


Szarża policji na bezrobotnych 
W SIEMIANOWICACH p 
Urząd gmimy w Siemianowicach ^d paru dni |dzyczasie funkcjonarjusze policji w ilości 50, æ+- 


stał się miejscem zatargów między bezrobolnymi a 
urzędnikami, którym podlega opieka spoleczna na 
tle wypłacania wsparć. Onegdaj w południe doszło 
do nader ostrej scysji między. bezrobotnym Rz. a 
inspektorem L., w wyniku któr:j doszło nawet de 
bójki. Pozatem bezrobotni molestowali na ulicy w 
Siemianowicach odjeżdżającego do Katowic bur- 
mistrza. - j ; 

W piątek rano udała się delegacja bezrobotnych 
do burmistrza Siemianowic. żądając od niego na- 
tychmiastowego wypłacenia doraż rych zasiłków z 
funduszów własnych gminy, oraz przydziału więk- 
szej ilości kartek na chleb. Burmistrz oświadczył, 
że gmina wypłaca zasiłki z własnych funduszów w 
miarę możmości i posiadanej gotówki. 

Po interwencji u burmistrza, który zwrócił dele- 
gacji uwagę, że zdarzają się wypadki, iż bezrobot- 
ni sprzedają kartki na chleb (2 kg. na głowę) in- 
nym osobom, lub przegrywają w karly, bezrobotni 
w liczbie 500 udali się wczoraj rano do Lunaparku, 
gdzie bezrobotnym, przebywającym tam odebrali 
karty do grania, podarli je i wrócili pod urząd 
gminny. Tam wyłonili z pośród siebie delegację, 


enie wynosiia 30 gr, wzgl 35 gr a pobierała ją | która ponownie udała się do burmistrza. W mię- 


brałi się do rozpędzania tłumu przy pomocy pałek 
gumowych. Wśród demonstrantów między którymi 
znajdowaly się rówmież kobiety i dzieci, powstała 
panika. ; 

W wyniku szarży kilka osób zostało potunbowa- 
nych, a m. in. 70-letni starzec Pietruszka z Sietnita: 
mowic wskutek uderzenia pałką gumową odniósł 
na twarzy ciężkie okaleczsnia, wobec czego trzeba 
go było odstawić do lecznicy. m 

Demonsirantów, których ogarnęło wielkie obu- 
rzenie z powodu zbyt radykalnego zlikwidowania 
zbiegowiska, policja wkońcu rozpędziła, 

Jak informuje „Polonia“ tłem tych zajść jest o- 
graniczenie świadczeń przez gminę. Miejscowy u- 
rząd gminny mianowicie wypłacał bezrobotnym 
wsparcia z akcji doraźnej co 2 tygodnie z własuych 
funduszów. Od niedawna zapomogi te miały być 
wypłacane co 3 tygodnie. Pozatem gmina wydawa- 
ła bezrobotnym kartki na chleb (2 kg. chleba na 
głowę). Obecnie mieli oni otrzymać już tylko 1 kg. 
na głowę. Ograniczenie tej akcji zapomogowej o- 
czywiście wywołało w szeregach beznobotnych wiel 
kie oburzenie . 
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W obronie polskich górników w Czechosłowacji 


Tow. Emanuel Chobot, poseł polski do 
parlamentu czechosłowackiego w Pra- 
dze. wygłosił na posiedzeniu lzby 14 
kwietnia doniosłe przemówienie o sy- 
tuacji w zagłębiu ostrawsko-karwiń- 
skiem, które to przemówienie poniżej w 
streszczeniu drukujemy. 

imieniem polskiej socjalistycznej partji robot- 
niczej i polskiej ludności w Czechosłowacji, po- 
zwalam sobie, do oświadczenia pana ministra ro- 
bót publicznych inż. Dostalika dodać następujące 
uwagi: W przemówieniu dnia 27 listopada z. r. 
przedstawiłem istniejące już w roku ubiegłym w 
zagłębiu ostrawsko-karwińskiem silne naprężenie 
spowodowane zuchwałościa baronów węglowych 
i ich zastępców, którzy obecne ciężkie czasy pra- 
gną wykorzystać dla zupełnego zrujnowania ro- 
botników, a przedewszystkiem do rozbicia orga- 
nizacyj rebotniczych i odebrania robotnikom 
praw, zagwarantowanych w umowie zbiorowej, 
Wskazywałem, że władze górnicze i ministerstwo 
robót publicznych nie powinny bezczynnie przy- 
glądać się swawoli zachłannych baronów węglo- 
wych i domagałem się zgodnie ze wszystkiemi 
organizacjami robotniczemi, aby Urząd górniczy, 
a względnie ministerstwo robót publicznych za- 
*obiegło dalszemu wzrostowi niezadowolenia 
"śród mas górniczych. Ostrzegałem przed następ- 
stwami posiępowania baronów węglowych. 

Od roku 1926 byliśmy świadkami, jak zastępcy 
haronów węglowych w zagłębiu ostrawsko-kar- 
wińskim przez teroryzowanie robotników i fawo- 
ryzowanie „Narodniho Sdrūżeni“ starają się noz- 
bić jednolitość i wnieść ferment pomiędzy górni- 
ków. Przytem starano się wbrew przepisom usta- 
wy terorem wymusić na górnikach jak najwięk- 
szą wydajność pracy nie zważając na to, że przez 
tę nagonkę liczba nieszczęśliwych wypadków w 
ostatnim czasie ciągle wzrasta. Gdy wydajność 
wzrosła, zaczęto ograniczać liczbę dni pracy i ca- 
ły szereg kopalń zagłębia ostrawskiego a zwła 
szcza karwińskiego, już od kilku lat pracuje po 
2 lub 3 dni w tygodniu, co obniżyło zarobek gór- 
ników tak, że znajdują się w skrajnej nędzy i 
rozpaczy. Takiej nędzy nie widzieliśmy tam w 
najcięższych czasach ostatniej wojny światowej. 


Przytem zastępcy baronów węglowych prowo- 


kują biednych górników. Wybierają sobie dozor- 
cy z pośród nich swoich „bliskich“, którzy dają 
różne łapówki, albo też bezpłatnie wykonują im 
różne posługi, a przedewszystkiem członków „Na- 
rodniho Sdrużeni" powołują do pracy i to w te 
dnie, w których się niby napozór nie pracuje tak, 
że lizunie i zdrajcy robią „wszystkie szychty”, w 
czasie kiedy masy górnicze są zmuszone do bez- 
czymmości. Czy to nie jest prowokacją, jeżeli się 
jedna część robotników zmusza do bezrobocia i 
powolnej śmierci głodowej, a drugą część się fa- 
woryzuje i daje się jej podwójny i potrójny za- 
robek? To są powody rozpaczy i niezadowolenia 
maas górniczych. 

Tego jeszcze było zamało. Kapitaliści co parę 
tygodni wypowiadali górnikom masowo pracę i 
to przeważnie tylko tym, którzy byli członkami 
organizacyj socjalistycznych, a przedewszystkiem 
Polakom, oszczędza jąc tych, którzy się dali sprze- 
dać za miskę soczewicy i wstąpili do „Narodniho 
Sdrużeni*. Niektórzy robotnicy , zwolnień po 
wstąpieniu do „Narodniho Śdrużeni" zostali przy 
ljęci z powrotem! Przyjmowano protegowanych 
'„Narodn. Sdrużeni" -właścicieli gospodarstw rol- 
"mych i takich, którzy mają już prawo do prowi- 
zji, a wydalano górników w pełni sił, ojców ro- 
Idzin, biednych. Baroni węglowi wyrzucili z pracy 
kilka tysięcy górników na bruk i w tym samym 
czasie przyjęli znowu kilka tysięcy górników no- 
wych do pracy. Z tego widać, że baronom wę- 
glowym nie chodziło właściwie o redukcje, lecz 
o rozbicie i zniszczenie organizacyj robotniczych, 
a spotęgowanie „Narodniho Sdrużemi”, który ma 
dm służyć za narzędzie do ostatecznego ataku na 
dnteresy górników. Liczono, że robotnicy nie są 
zdołni do żadnej akcji i postanowiono nietylko 
odebrać im prawa zagwarantowane przez umowę 
zbiorową i obniżyć płace, ale także wyrzucić na 
bruk 12 tysięcy górników, względnie rzucić ich 
państwu i gminom na kark. Kapitalistom los gór- 
ników jest obojętny. Oni mają tylko jedną tro- 
skę: Miljony wydarte z pracy naszych górników 
w cząsie konjunktury zachować i zagwarantować 
sobie swoje olbrzymie zyski pomimo kryzysu i 
Wudności gospodarczych państwa i ludności. Dla- 
tego rozgoryczenie mas górniczych jest zupełnie 
uzasadnione. A 

Gdyby pan minister był już w zeszłym roku, 
przy rozpoczęciu ofensywy przedsiębiorców w 
Czechach północnych i w zagłębiu ostrawsko- 
karwińskiem zajął energiczne stanowisko, jak to 


uczynił 30 marca br., nie byłoby z pewnością do- 
szło do strajku ani do uhboiewania godnych wy- 
padków, . jakie miały miejsce w tem zagłębiu. 
W interesie państwa i ludności należy uczynić 
wszystko, ażeby spór został załatwiony po myśli 
słusznych żądań górników w myśl wniosków or- 
ganizacyj zawodowych. Za następstwa pizecią- 
gania sporu i drażnienia górników, których mo- 
żma nazwać prawdziwymi męczennikami, ponio- 
są odpowiedzialność nietylko baroni węgłowi, ale 
także czynniki rządowe, które nie chcą, lub nie 
potrafią położyć kresu tej kapitalistycznej zu- 
chwałości. 

Dość katuszy i znęcania się nad górnikami. 
Nie przeciągajcie struny cierpliwości mas! Nie 
można zgodzić się na dyktaturę baronów węglo- 
wych, ażeby już tak wielką armję bezrobotnych 
powiększyć o 12 tysięcy górników, i niema innej 
rady, jak zaprowadzenie odmiennych urlopów tak 
długo, dopóki zapotrzebowanie węgla się nie pod- 
niesie. Nie można obniżać płac, lecz zaprowadzić 
eszczędności u magnatów. Musi się skończyć pro- 
tekcjonizm dla lizuniów i dla członków „Naroad- 
niho Sdrużeni”, musi się skończyć znęcanie nad 
górnikami należącymi do organizacyj socjalistycz 
nych. Musi ustać teror nad biednymi polskimi 
robotnikami w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, 
na których kapitaliści chcieliby zrzucić odpowie- 
dzialność za swoje własne winy. 

 Ubolewania godne wypadki w Suchej Górnej 
chcą niektórzy użyć dla powtórzenia szowinistycz 
nego szczucia przeciwko polskim górnikom. Wia- 
domo jednak, że nie polscy mężowie zaufania, 
lecz czescy i słowaccy komunistyczni agitatorzy 
z Pragi, Kladna i Słowaczyzny wywołali strajk. 
Nieznani, obcy ludzie zatrzymywali górników. 
Wygląda to tak, jakby naumyślnie wyprowoko- 
wano strajk na kopalniach zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego, gdzie pracuje większość polskich 
górników, aby móc później zwałić winę na nich i 
żeby szowiniści wszelkich odcieni mogli im znowu 
zarzucać, że polscy robotnicy są „żywiołem anty- 

i ym“. W imieniu całej polskiej ludności 
Śląska , Cieszyńskiego protesiuję jak najostrzej 
przeciw tej insynuacji, Górnicy polscy w walce 
z baronami węglowemi idą solidarnie z górnikami 
czeskimi i niemieckimi, a solidarności tej dotrzy- 
mają. Górnicy polscy nie mogą odpowiadać za to, 
że komunistyczne politbiuro przy pomocy niezna- 
nych, ze wszystkich stron zegnanych agitatorów, 
wywołało zamęt i terorem oraz obłudą wywołało 
dziki strajk na niektórych szybach zagłębia o- 
strawsko-karwińskiego. r 

Nie można zwałać winy na polskich górników i 
zarzucać, jakoby oni byli żywiołem antypaństwo- 
wym. Nasze stanowisko wobec państwa czecho- 
słowackiego otwarcie z tej trybuny zadekłarowa- 
liśmy i daliśmy już naszej lojalności tyle dowo- 
dów, że nikt nie może mieć żadnej wąipliwości, 
iż ludność polska chce zgodnej współpracy z lud- 
nością czechostowacką w granicach tego państwa. 
Za wybryki komunistyczne nie możemy przyjąć 
żadnej odpowiedzialności tak, jak niemogą cze- 
scy robotnicy odpowiadać za wybryki tych ży- 
wiołów w Czechach i ma Morawach. A 

Władze państwowe muszą użyć swego wpływu 
w kierunku załatwienia sporu w zagłębiu mostec- 
kim i ostrawsko-karwińskim i spowodować aby 
wydalania robotników zaniechano. - 

Organizacje górników uważają obniżenie do- 
datku za większą wydajność pracy, za krzywdzą- 
ce. Tylko ze względu na obecne ciężkie stosunki 
i rozbicie wśród robotników spowodowane przez 
komunistów nie mogą iść na walkę sirajkową. 
Nie zrzekają się górnicy jednak swego prawa do 
odzyskania tego, co im obecnie przedsiębiorcy od- 
bierają. wykorzystując ciężką sytuację. Przyjdzie 
czas, kiedy górnicy przeprowadzą ; porachunek 
z obcym kapitałem. l i 

Redukcja płac górniczych jest nictylko kłęską 
dla górników, lecz także i dla całej ludności, dla 
tysięcy kupców, rzemieślników i dła całego kraju 
i odbija się niekorzystnie na dochodach państwa. 
Baroni węglowi nie chcą nic opuścić ze swoich 
zysków, odbierają tylko górnikom ostatni kawałek 
chleba. Okazuje się, że błędem było nieprzeprowa- 
dzenie w czasie poprzewrotowym wywłaszczenia 


ñ, 

Lecz i w obecnym czasie niema innego środka 
do złamamia oporu baronów węglowych jak prze- 
prowadzenie i wykonanie wniosku klubu posłów 
sox jalmo -demoknatycznych o wywłaszczenie ko- 
palń. maki 
W czasie konjunktury nie pamięiali kapitaliści, 
że może przyjść kryzys. Miljonowe zyski wywo- 
zili zagranicę, a kraj został spustoszony i pozo- 
stały tylko stare hałdy kamienia, rozbite drogi, 
i zrujnowane gminy, które ze swoich szczupłych 


dochodów muszą pokrywać wszystkie wydatki, 
zaś właściciele kopalń stara ją się o zniżenie swych 
opłat i podatków. Budowę szkół, szpitali, siero- 
cińców i opiekę nad kalekami, inwalidami i sie- 
rotami i nad hezrobotnymi pozostawiają panowie 
baroni węglowi gminom, których [finanse sami 
rujnują. Dlatego wniosku klubu posłów socjalno- 
dernokratycznych o zezenie kopalń nie na- 
leży uważać za jakąś demonstrację, lecz miaro- 
dajne czynniki powimny przyczynić się do jege 
uchwalenia i przeprowadzenia. 

Jeżeli baroni węglowi nie przestaną pruwoko- 
wać i zagrażać państwu to można ich poddać pod 
zarząd przymusowy, tak, jak każdego, który swo- 
ją gospodarką prowadzi przedsiębiorstwo do ban- 
kructwa. Celem złagodzenia skulków kryzysu w. 
górnictwie należy skrócić czas pracy do 40 godzin 
tygodniowo i umożliwić starym górnikom przej- 
ście na prowizje i odpowiednia rentę z Kasy Brac- 
kiej. i 

Oczekuję, że czynniki rządowe przyczynią się 
do rychłego załatwienia sporu w zagłębiu mostec- 
kim i ostrawsko-karwińskiem. (Oklaski) ; 


AFERA WEKSLOWO-BANKOWA NA SLA- 
SKU ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI. — 
W związku z wykiytą wielką aferą wekslowo- 
bankową handłarza drzewem Augusta Kellera w 
Katowicach, informują, że Keller poszkodował sze- 
reg banków i firm na 700.000 zł., w tem Bank Lu- 
dowy w Katowicach na 26.000 zł., Bank Zw. Spó- 
lek zarobkowych na 300.000 zł., fabrykę papieru w 
Kostuchnie oraz drukarnię św. Wojciecha w Po- 
znamiu razem na 400.000 zł. Pozatem poszkodował 
on cały szereg dostawców drzewa ze Śląska, Malo- 
polski i b. Kongresówki. Keller za drzewo płacił 
tałszywemi wekslami. Do sędziego śledczego zgła- 
szają się niemal codziennie liczne firmy poszkodo- 
wane. Keller znajduje sie na wolnej stopie. 

KRWAWY NAPAD BANDYGKI NA PRACOW- 

NIKA FIRMY „GALICJA“. We czwartek o godz 20 
do mieszkania Józefa Fijałkowskiego, pracownika 
tirmy „Galicja“, w Borysławiu, wtargnęło dwóch 
napastników, którzy pod grożbą rewolwerów, za- 
żądali wydania pieniędzy. Napastnicy zmusili F+ 
jatkowskiego do wydania im portfelu, zawierająr- 
cego znaczną sumę przeznaczoną na wypłaty, co 
ich jednak nie zadowoliło i w dalszym ciągu do- 
magali się pieniędzy. Podrażniony F:jałkowski rze 
cił się na napastników z krzesłem. wzywając je- 
dnocześnie pomocy. Bandyci wówczas zbiegli, od- - 
dając szereg strzałów, z których jeden ranił Fijał- - 
kowskiego w lewą pierś. 
NOWE UZDROWISKO. ' Departaneni służby 
zdrowia w ministerstwie spraw wewnętrznych za- 
mierza uiworzyć nowe uzdrowisko państwowe w 
Szkle w Małopolsce Wschodniej. Znajdują się tam 
największe w Polsce źródła siarczane, Nowe uzdro- 
wisko państwowe ma być otwarte częściowo jesz- 
cze w nadchodzącym sezonie. ` 7 

W GŁOŚNEJ SPRAWIE BiBLJOFILA ZIEM- 
KLEWACZA śledztwo oraz ekspertyza kaligradice- 
na ustaliły niezbicie, że autograf Mickiewicza jesi 
iałsyfikaterm. Jedynemi przeciwzeznaniami są ©- 
świadczenia prof. C. Pietkiewicza, z Instytutu er 
tropologicznego warsz. Tow. naukowego. Obrony: 
Ziemkiewicza podjął się adw. Czesław Pyliński. 
który zaproponował władzy prokuratorskiej zmis- 
nę środka zapobiegawczego. Śledztwo pierwiastiko- 
we zostało zamknięte. : j 

"ZŁODZIEJE USYPIACZE W WARSZAWIE 
Przy ul. Muranowskiej 30, szajka złodziejów mie 
szkaniowych dokonała zuchwałej kradzieży. Po © 
tworzeniu furtki w bramie łomem, złodzieje świ- 
drem, wyborowali otwór w drzwiach, poczem od 
sunęli zasuwkę, górny zamek zaś żyli. W mie 
szkaniu spało wówczas 10 osób. Mimo to włamy” 
wacze odsunęli łóżko z ekspedjentką, Idą Ingber- 
manówną, ażeby dostać się do szaty, w szufładzże 
której znajdowało się okołe 2.000 zł. Nadto zabe- 
wali futro męskie, palto, oraz pewną ilość biżułecji 
Około godz. 4 m. 30 obudził się pierwszy Szafran 
następnie żona jego. Poczuli silny ból głowy. Sze 
fran stwierdził ślady gospodarki złodziejskiej, Wy” 
biegł z mieszkania i na klatce schodowej I i II pk 
tna znalazł porzucone ubrania damskie i m 
Złodzieje prawdopodobnie byli spłoszeni, poniewać 
furtka przechodniego domu na ul. Niską 13, był 
otwarta. Istnieje przypuszczenie, że złodmieje uje” 
kli tą drogą. Wszyscy obudzeni domownicy nar” 
kaii na ból głowy i czuli się oszołomieni. Istnieje 
przypuszczenie, że złodzieje musieli posiłkować 6% 
jakimś narkotykiem i w ten sposób spowodawś 
silny sen Szafrana i jego rodziny, 


Nr. 98, Niedziela 24 kwietnia 1982 , 
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Echo krwawej zbrodni w willi brzuchowiekiej 


Lwów, 24 kwietnia. 
W nocy z 30 na 31 grudnia ub. roku, w willi 
inż. Zaremby w bBrzuchowicach dokonano krwa- 


wego morderstwa na osobie 17 letniej Elżbiety | 


. Zarembianki. 

Pierwiastkowe dochodzenia rzuciły cień podej- 
rzenia na p. Riię Gorgonową, 32-letniąg gospody - 
nię domu oraz matkę 3-go dziecka inż, Zaremby. 
Romy. Wobec tego aresztowano p. Gargonową o- 
raz inż. Zaremibę, których odwieziono do Lwowa 
celem przesłuchania. zaa Gal SF BY 


KILKA SŁÓW O MAŁGORZACIE GUKGO 

Małgorzata Gorgon, lat 32, pochodzi z Dalmacji. 
Przybywszy do Lwowa, jako piękna. kobieta, szy- 
kowna i inteligentna, zwróciła tu na siebie uwa- 
gę. Wyszła za mąż za p. Gorgona, syna fabrykan- 
lx musztardy we Lwowie. Pożycie małżeńskie nie 
było szczęśliwe i Gorgon wyjechał do Ameryki, 
gdzie osiadł na stale. Przyslojna Jugosłowianka 
zatrzymała nazwisko męża. | 

Poiem poznaje inż. Zarembę. Sytuacja malte- 
cjalna jej znacznie polepsza się z chwilą zasłab- 
nięcia p. Zarembowej i oddania jej do Zakładu 
kulparkowskiego, od którego to czasu Gorgonowa 
zaczęła prowadzić ster gospodarstwa. ` 

Potem przyszła na świat dziewczynka, licząca 
dziś trzy lata, a której na imię Roma. Dziecko po- 
zostało przy rodzinie inż. Zaremby. 

DOMOWE NIESNASKI , 

Z czasem między p. Gorgonową, a 17-letnią El- 
zbietą, dochodziło do scysji — przyczem dzieci 
inż. Zaremby, a zwłaszcza tragicznie zmarła El- 
żbieta domagały się, aby ojciec Gorgonową od sie- 
bie odprawił. Tarcia w łonie rodziny dochodziły 
do punktu kulminacyjnego. Inż. Zaremba, który 
kochał swe dzieci, ustępował conaz bardziej na- 
leganiom cónki. Wreszcie w miesiącu listopadzie 
ub. roku kupił we Lwowie mieszkanie przy ul. 
Potockiego, przyczem mieszkanie to zapisał na 
nazwisko córki. i 
` Po Nowym Roku, miano wprowadzić się do no. 
wego mieszkania już bez „gospodyni“. To oczywi- 
sta nie spodobało się Gorgonowej, która prawdo- 


podobnie obmyśliła okropny plan zgładzenia Za- 


rembianki. 
DOWODY, KTÓRE OBCIĄŻAJĄ 
Zebrane dowody mocno obciążają Gorgonowa. 

Panuje przekonanie, że ona dokonała morderstwa, 
do którego się przedtem przygotowywała. Cha- 

-rakterystyczne są jej zeznania, które wypadły w 
duchu kategorycznego zaprzeczania zadawa. 
nych jej pytań podczas wstępnych przesłuchiwań. 

Dla zorjentowania czytelwików podajemy kilka 

z nich: 

— Czy przyznaje się pani do zamordowania 
Kiżbiety Zarembianki? , 

— Nic. Nie uczyniłam tego! Skąd te podejrze- 
nia? Kto śmie mnie podejrzewać? 

— Więc kto — zdaniem pani — dopuścił się tej 

zbrodni? ż 

— Nie wiem. Co mnie lo obchodzi? Na to jest 
policja. : E lo i Pali 

— A co pani na dowody, jakie zebraliśmy? 

— Nie. Nie uważam by udowadniały moją wi- 
nę. To są może dowody przeciw komu innemu. 

— Skąd pani okrawiona chusteczka w piwnicy? 

— Nie wiem. Możliwe, że przy sprzątaniu tam 

E ja, a krew pochodzi z okresowej cho- 

roby. i 
— A może pani wskaże, kogo pani podejrzewa? 
— Nie. Niech się panowie tem martwią. - 

— Skąd wybita szyba? > i 
— Stlukłam ją łakciem. Było to po ujawnieniu 
morderstwa, gdy mąż mój wołał: „Wody, wody“! 

Pospieszyłam na dwór po wodę. Chciałam wrócić 
przez werandę i stłukłam szybę by przekręcić 
klucz tkwiący od wnętrza. 

— A jak się to stało, że skoro pani stłukła szy- 

bę łokciem skąd się biorą okaleczenia na dłoni i 
w przegubie? 

— Zraniłam się przy ustwaniu odłamków, po- 

Zostałych w ramie okna. | | 

— Jakto? Więc tam leży trup, ktoś wzywa po- 

Mocy i wody, pani spieszy z wodą i następnie za- 
Kzymyuuje się pani przy takim drobiazgu, jak usu- 
wanie odłamków z ramy? 

— No tak. Tak chciałam. Jestem taka skrupu- 
sina, że z miejsca musiałam to uczynić. 

— Proszę pani! Może pani zeznawać, jak się pa - 
podoba. Usia mogą kłamać, ale oczy... twarz... 
Mówią coś innego... 

— No, jak pan taki psycholog, to niech pan u- 
wodni przed sądem, że jestem zbrodniarką. ` 

Jednym z najbardziej obciążających dowodów 

grzeciw Gorgonowej jest twierdzenie mlodego 
tanisława Zaremby ucznia gimnazjalnego. 

Twierdzi on Mianowicie, że usłyszawszy jęk 


ni 


| tragicznie zmarłej czy skowyt psa przez sen, Ze- | 


¢ 
i 


rwał się i wszedł do pokoju siostry, ujrzał na we- 
randzie osobę R. Gorgonowej, jak biegła po scho- 
dach w kierunku basenu, znajdującego się w 0- 
grodzie. 3 a 
Na zakończenie dodac trzeba, ze morderstwa 
dokonano przy pomocy dźagana. Tragicznie 
zmarła oirzymałą 6 ciosów, z których 5 było za- 
danych w giowę, a jeden w rękę. 
Dżagan (kilof) narzędzie zbrodni 
zatopiony w basenie. 
Po wykryciu zbrodni, gdy w całym domu pano- 
wał chaos, Gorgonowa przebywająca w swym 
pokoju zawezwała służącą i poleciła jej przynieść 
wody z basenu. Na zwróconą uwagę, że wody po- 
dostatkiem jest w kuchni, kategorycznie zażąda- 
ła od służącej przyniesienia jej wody z basenu. 
Dopiero ogrodnik Kamiński nie dopuścił służącej 
do udania się do basenu, ponieważ zorjentował 
się, że Gorgonowej chodzi o to aby na śniegu po- 
wstały ślady z innych stóp, wiodące do kuchni. 
Jutro tj, w poniedziałek odbędzie się rozprawa 
Gorgonowej. Oskarżać będzie prok. ` Laniewski, 
przewodniczy s. s. o. Antoniewicz, wotują s. s. o. 
Łyczkowski i Tertil, broni adw. dr. Akser Ale- 
ksander. 


znałeziono 


HIENY PKZY PRACY 
; Rozprawa budzi ogromne zainteresowanie, tem. 
bardziej, że lwowska prasa brukowa od kilku dni 
w pogoni za „l0 groszówkami"' odprawia nad tą 
stnaszną tragedją swoje misterja. i KŁUS 
Z- „obowiązku dziennikarskiego" wyciąga się 
najbardziej intymne zakamarki życia, nie szczę” 
dząc nikogo i niczego. Wszystko to razem zapra- 
wione sosem bujnej wyobrażni o detektywach 
z Tarnowskich Gór czy Katowic, podaje się do pu_ 
blicznej wiadomości jako pewnik. I czy może być 
coś wsłrętniejszego i obrzydliwszego? 
Odnosi się wrażenie, że na cmentarzysko zbie- 
gly się zewsząd kruki i hieny, zachłystywać się 
zdobytemi kęsami, nurzać się w krwi i bawić w 
„rozłupywanie czaszek” dżaganem oraz z lubością 
rozprawiać o zdziczeniu obyczajów i upadku mo- 
ralności. Czytając od tygodnia te 10 groszowe 
„humbugi wieczorne” «chwyta z początku każ- 
dego zdrowego obywatela śmiech.. a potem li- 


tość i trwoga. -Ő i i 


Z życia robotniczego 


NIEDOPUSZCZALNE PRAKTYKI 

"W RAFINERJI NAFTY W SKAWINIE 
Dowiadujemy się, że dyrekcja rafinerji nafty 
w Skawinie, przy przyjmowaniu robotników do 
pracy przedkłada tymże do podpisania deklara- 
cje, w których robotnicy zrzekają się wynagro- 
dzenia za godziny nadliczbowe i praw do urlo- 
pów, oraz deputatów węglowych i naftowych. Na 
powyższe praktyki zwracamy uwagę p. inspekto- 
ra pracy, aby położył kres iego rodzaju wymu- 
szaniom podpisów na zrzeczeniach się świadczeń, 
wynikających z ustaw i stosowanych w całym 
przemyśle naitowym. Szczególnie niedopuszczal- 
nem jest zrzekanie się wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe, gdyż pod tem kryje się zamiar prze- 
dłużenia czasu pracy ustawową normę w 
okresie szalejącego bezrobocia. | 
STRAJK KAFLARZY W STANISŁAWOWIE |: 
BACZNOŚĆ KAFLARZE! f 
Osirzegamy wszystkich kolegów-kafiarzy przed 
przyjazdem do firm stanisławowskich, ponieważ 
akcja cennikowa rozpoczęła się, a firmy stani- 
sławowskie zawiązały swój „Związek pracodaw- 
ców kaflarzy”, na czele którego stoi p. Józef Pie- 
niążek. Przedłożył on firmom swój cennik i wszy- 
stkie firmy jego cennik solidarnie podtrzymują. 
Cennik ten jest dla robotników nie do przyjęcia, 
iż sam inspektor pracy oświadczył, że nie można 
w ten sposób wykorzystać w obecnym kryzysie. 
Od poprzedniego cennika żądają pracodawcy ob- 
niżki o 30 do 42 procent i usunięcia niektórych 
punktów umowy. Najważniejsze to. że nie chcą 
uznać biura pośrednictwa pracy i organizacji za- 
wodowej, a chcą przyjmowania ludzi „z wolnej 
ręki": wypowiedzenie ma być 2-dniowe, a' nie 
wedle ustawy. Pracodawcy chcą podzielić na 3 
kategorje płac, a to pierwsza kategorja za kafel 


 pobierałby 30 groszy, II kategorja 22 grosze, a III 
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kategorja 15 groszy. Pracodawcy chcą gwarancji: ' 


ściągnięcia od pracowników 10 procent z każdej 
sztuki na czas sezonu, aż do dokiadnego wypró- 
bowania przez właściciela pieców lub kuchen w 
ciągu roku. Firma dla ściągnięcia i wykorzysta- 
nia facownika zawsze znajdzie i po dwóch lub 
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lrzech lalach „blad“, ażeby nie zapiacić tych i0 
procent. Robotnicy nie mogą się zgodzić na takie 
warunki i żaden robotnik w całej Polsce. Związek 
kafłarzy w Stanisławowie ogłosił z dniem 20-go0 
kwietnia strajk, bo innego sposobu nie ma, bro- 
niąc swoich praw i bytu robotników. Upraszamy 
wszystkich towarzyszów do omijania Stanisła- 
wowa i nieprzyjmowania tam pracy pod żadne- 
mi obiegankami. ki 4 BL s 


á SALI SĄBOWEJ 


RUZPRAWA O STRAJK GENERALNY 
w z TW KRAKOWIE ` 

W poniedziałek 25 bm. w krakowskim sądzie 
okręgowym karnym : rozpoczyna się rozprawa 
przeciw 40 aresztowanym podczas generalnego 
strajku w dniu 16 marca br. Rozprawa odbędzie 
się przed sędzia Doellingerem na sali Nr. 71 na 
H p. Z powodu szczupłości miejsca będą wpu- 
szczeni na salę tylko mężowie zaufania oskarżo- 
nych oraz dziennikarze. Bronić będzie 15 adwo- 
katów krakowskich, a oskarżać będzie prok. dr. 
Szypuła. Z 40 oskarżonych 7 znajduje się w are- 
szcie śledczym, reszta odpowiadać będzie z wol- 
nej stopy. W rozprawie tej nie będzie odpowiadał 
aresztowany również w czasie strajku tow. dr. 
Szumski, gdyż jego spiewa została wylączona i 
pozosiaje on dalej w aresztach śledczych. 


PROCESY POLITYCZNE W NOWYM SACZU 


W piątek 22 bm. w okregowym sadzie w No- 
wym Sączu przed trybunalem złożonym z so, $0- 
boty jako przewodniczącego i wotantów so. Pia- 
seckiego i so. Bobilewicza przy oskarżeniu pod- 
prokuratora Szewczyka : rozpatrywano szereg 
spraw polilycznych przeważnie z odwołania pro- 
kuratorskiego. > ; 4 
Pierwszą była sprawa tow. posła Czapińskiegc. 
oskarżonego w swoim czasie za przemówienie na 
poufnej (!) konferencji centrolewu w Zakopanem 
w czasie wyborów do Sejmu. Na tej konferencji 
tow. poseł Czapiński miał mówić o Brześciu, o 
akcji przedwyborczej i lwowskiej hojówce sana- 
cyjnej. - a JU D e u 

Sąd grodzki w Nowym Targu uaiewiunil posła 
Czapińskiego (zastępował adw. dr. Siuty). Proku- 
rator jednak odwołał się do apelacji w Nowym 
Sączu. Na piątkowej rozprawie low. posła Cza- 
pińskiego bronił adw. dr. Dohnalek, który posta- 
wił wniosek, aby przesłuchano jako świadków, co 
do pierwszego zarzutu więźniów brzeskich, co do 
drugiego tow. posła Żuławskiego i dr. Kriegera, 
zaś co do trzeciego zarzutu sen. Glabińskiego. Sąd 
odrzucił przesłuchanie więżniów brzeskich, nato- 
miast zgodził się na dopuszczenie świadków na 
dwa pozostałe wnioski obrony, poczem rozprawę 
odroczono. a - 

Druga rozprawa toczyła się przeciw ob. Wilcz- 
kowi z Łopusznej oskarżonemu o to, jakoby w 
gonit :prywatnem miał podnosic: ciężkie za- 
rzuty przeciw rządowi. Przodownik policji pod- 
słuchał (I) tę prywatną (I) rozmowę i złożył do- 
niesienie. Na piątkowej rozprawie apelacyjnej 
Wilczka uwolniono ed winy i kary. 

Wreszcie trzecia rozprawa apelacyjna toczyła 
się przeciw Namakowi, Lizakowi i innym ze 
stronnictwa ludowego, skazanym od 2 do 3 ty- 
godni więzienia z zawieszeniem za to, że zbierali 
podpisy pod protestem w sprawie brzeskiej. Blan. 
kiety- protestu zostały im nadesłane z central: 
stronnictwa. ludowego. Obrona postawiła wniosek 
o przesłuchanie więźniów brzeskich. Po dłuższe; 
naradzie sąd odrzucił wniosek obrony. Obrońcy 


„adw. dr. Dzikiewicz i adw. dr. Hyży w dłuższyct 


przemówieniach wygłoszonych ze szczerem prze- 
jęciem się sprawą, żądali uniewinnienia oskarżo- 
nych. Sąd zatwierdził wyrok I instancji zmieniw. 
szy nieco motywację. Obrona zgłosiła kasację. 


DYREKTOR FIRMY „ORJENT* OSKARŻONY 
"O ZBRODNIĘ PODPALENIA 

W szóstym dniu rozprawy przed krakowskim 

sądem przysięgłych przeciw Reichertowi i Du- 

dziakowi, oskarżonym 6 zbrodnię podpałeniz 


przesłuchano szereg świadków i kilku biegłych. 
W czasie rozprawy przewodniczący dr. Jek n- 
pomniał osk. Reicherta, by w „dyskusji” ze świad 
kami mówił spokojnie i bez gestykulacji. Roz- 
prawa przeciągnęła się poza zakreślony przez sąd 
termin i odbywać się będzie jeszcze 

tygodniu. | 


w przyszłym 


a 


TAK TANIO TYLKO 
wi 


Kraków 


ulica Florjańska 44, |. piętro. 
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TELEGRAMY 


POMINIĘCIE SWIATA PRACY 
W NARADACH GOSPODARCZYCH 

Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł.) Dzisiaj przed- 
stawiciele Unji pracowników umysłowych zwró- 
cili' się do p. wicepremjera Zawadzkiego z me- 
morjałem, w którym zwracają uwagę na jedno- 
stronny charakter narady gospodarczej zwołanej 
na 26 bm. Świat pracy nie posiada swego przed- 
stawicielsiwa w postaci Izby pracy, nie będzie 
zatem mógł wypowiedzieć się w sprawach go- 
spodarczych. Ze względu na to delegacja prosi p. 
premjera o zwołanie w najbliższym czasie nara- 
dy gospodarczej, w której wzięliby udział przed- 
stawiciele świata pracy. ` 


ZASIŁKI DLA CZĘŚCIOWO PRACUJĄCYCH 
Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł.) Minister pra- 
cy przyznał prawo do zasiłków na okres od 1 do 
30 bm. tym robotnikom częściowo zatrudnionym, 
których zarobek tygodniowy z powodu ograni- 
czenia produkcji nie przekracza pełnego zarobku 
za 1 lub 2 dni pracy. Zarządzenie to dotyczy sze- 
regu hut, fabryk i kopalń na G. Śląsku, w za- 
glębiach krakowskiem i dąbrowskiem oraz w Pa- 
bjanicach i Ozorkowie. : 


PODWYŻKA OPŁAT ZA PASZPORTY 
ZAGRANICZNE 
Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł.) W połowie 
przyszłego tygudnia odbędzie się posiedzenie ra- 
dy ministrów, na którem oprócz projektu o tzw. 
reformie administracyjnej i projektów oszczęd- 
nościowych ma być załatwiona sprawa podwyż- 
szenia opłat za paszporty zagraniczne. * 


ZAGADKOWY „CUDOTWÓRCA* 

Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł.) Przed kilku 
dniami zjawił się w Warszawie niejaki Langster, 
podający się za „cudotwórcę*. Chciał on wykonać 
na ulicach pewien eksperyment, mianowicie kie- 
rować autem z zawiązanemi oczyma. Policja nie 
udzieliła mu pozwolenia na ten eksperyment, wo- 
bec czego Langster zabiegał o pozwolenie na wy- 
głoszenie odczytów, podając się za przyjaciela ce- 
- sarza chińskiego, za doradcę rządów Ameryki po- 
łudniowej, za [akira itd. Na jednym z tych od- 
czytów Langster przy pomocy sugestji uleczył 
kilku jąkałów, ale w kilka dni potem wpłynęło 
do władz doniesienie, że rzekomo uleczeni jeszcze 
silniej jąkają się. 

Następnie Langster rozpoczął w hotelu „Euro- 
pejskim' ordynację lekarską, na którą zgłaszało 
się mnóstwo osób. Za „poradę“ pobierał 50 zł. 
W rezultacie dziś rano policja przeprowadziła u 
Langstera rewizję, przyczem ujawniono, że zaj- 
muje się poradami lekarskiemi, W następstwie 
odbędzie się prawdopodobnie przeciw Langstero- 


wi proces karny. 


WYGRAŁ NA LOTERJI I ZWARJOWAŁ 

Łódź, 23 kwietnia (tel. wł.) Niejaki Franciszek 
Kozubski w ostatnim czasie wygrał na łoterji kla- 
sowej 20.000 zł. Wygrana tak go oszołomiła, że 
począł tracić zmysły, podejrzywając, że rodzina 
chcego zamordować i pieni Wawraj 
Kozubski dostał ataku farji, zdemolował mieszka 
nie i ciężko pobił żonę i dzieci. Furjata ubezwład- 
niono i odwieziono do szpitała. 


ZWOÓŁANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO 
NA 9 MAJA 

Berlin, 23 kwietnia. Rząd Rzeszy zaproponował 
konwentowi senjorów, który zwołany został na 
wlorek 26 bm., aby zwołał Reichstag na 9 maja. 
Głównym celem sesji Reichstagu będzie przeka- 
zanie preliminarza budżetowego właściwej ko- 
misji, oraz przeprowadzenie dyskusji w sprawie 
polityki wewnętrznej i zagranicznej rządu Rze- 
szy. 

NAPAD HITLEROWCÓW NA POSŁA 
SOCJALISTYCZNEGO 

Berlin, 23 kwietnia. W jednej z winiarń w Ko- 
lonji napadła bojówka hitlerowska na posła so- 
cjalistycznego do Reichstagu Welsa i prezydenta 
policji kolońskiej Bauknechta. Zaalarmowana po 
licja aresztowała 7 osobników, podczas gdy kilku 
innych zbiegło. Obaj napadnięci są ciężko pora- 
nieni. U Welsa zachodzi obawa utrata głosu. 
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"wczoraj w Bombaju za wydalenie się z miasta 
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Konferencja b. premjerów 25 b. m. 


(Telefonem od naszego korespondenia) 
Warszawa, 23 kwietnia, 
Sanacyjny „Dobry Wieczór” donosi, że w po- 
niedziałek 25 bm. odbędzie się konferencja b. pre- 
mjerów. Dziś lub jutro spodziewają się przyjazdu 
p. Bartla. 
W sferach politycznych zaznaczają, że niektó- 


TESTAMENT KREUGERA 


Sztokholm, 23 kwietnia. Dziś odbyło się otwar- 
cie testamentu Kreugera. Okazało się, że zapisał 
on pół miljona koron szwedzkich swej przyja- 
ciółce p. lngebordze Ebert. Z polecenia komisji 
śledczej aresztowany został przysięgły znawca 
sądowy Vendler, ponieważ śledztwo usialiło, że 
pobierał od koncernu Kreugera 100.000 koron ro- 
cznie. 


ZAPOWIEDŹ KRYZYSU KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 

Paryż, 28 kwietnia, Nawiązując do wczorajszej 
uchwały komisji głównej konferencji rozbroje- 
niowej w sprawie rozbrojenia jakościowego, 
„Echo de Paris“ wyraża obawę, że mimo uwzględ 
nienia stanowiska francuskiego projekt francuski 
wcześniej czy później przecież zostanie 
my, a wtedy nastąpi kryzys konferencji rozbro- 
jeniowej. Kryzys nadejdzie jednak w terminie 
późniejszym, ponieważ Tardieu i Briining posta- 
nowili dyskusję nad obydwoma peojekiami pod- 
jać dopiero po wyborach we Francji. Podobne o- 
bawy wyraża „Figaro“, uważając wczorajszą u- 
chwałę za terminowe zawieszenie broni, „Popu- 
laire“ stwierdza, że Francja jest ze swym projek- 
tem zupełnie osamotniona. Podobnie pisze „Jour- 
nal“, dodając, że projekt francuski popierany jest 
jedynie przez państwa Małej Ententy, Polskę, 
Belgję i niektóre pańsiwa Ameryki łacińskiej, 
podczas gdy większość państw przeciwna jest 
tezie francuskiej. 


FEDERACJA NADDUNAJSKA 


Genewa, 23 kwietnia. Komisja rzeczoznawców 
finansowych składająca się z przedstawicieli 
Francji, Anglji, Włoch i Niemiec rozpoczęła dziś 
obrady w sprawie federacji naddunajskiej. Ko- 
misja ma się zająć zbadaniem sytuacji finanso- 
wej Austrji, Bułgarji, Grecji i Węgier. 


ROZMOWY FRANCUSKO-NIEMIECKIE 
Paryż, 23 kwietnia. Po wczorajszej konferencji 
z kanclerzem Briiningem i sekretarzem sianu w 
niemieckiem ministerstwie spraw zagranicznych 
von Bilowem premjer Tardieu oświadczył przed- 
stawicielowi „Petit Parisien“, że nigdy jeszcze nie 
miał sposobności tak szczegółowo omówić z mi- 
mistrammi niemieckimi wszelkie zagadnienia im- 
teresujące oba państwa. To też podczas tej roz- 
mowy ne pominięto żadnych spraw. Dziennik do- 
nosi dalej, że w kwestji ruparacyjnej nie osią- 
gnięto żadnego porozumienia, ani co do terminu 
zwołania konferencji lozańskiej, ani też w spra- 
wie wyboru prezydenta konferencji lozańskiej. 


STATEK ARGENTYNSKI BŁĄKA SIĘ 

PO ŚWIECIE 
Paryż, 23 kwietnia. Wedle doniesień z Madry- 
tu argentyński statek transporlowy „Chaco“, na 
którego pokładzie znajduje się kilkudziesięciu de- 
portiowanych z Argentyny przestępców politycz- 
nych, przebywa od diuższego czasu w Barcelonie, 
gdzie poddany został naprawie. Wszelkie zatem 
pogłoski, jakoby statek znajdował się na morzu 
Półnoonem lub na Bałtyku, pozbawione są wszel- 
kich podstaw. Naprawa statku jest już na wy- 
kończeniu, wobec czego statek opuści port już w 
najbliższych dniach. Cel jego podróży nie jest 
znany. Tes i 
ARESZTOWANIA W INDJACH 


Londyn, 23 kwietnia, Znana poetka indyjska 
Sarojini Naidu, pełniąca chwilowo funkcje prze- 
wodniczącego kongresu indyjskiego, aresztowana 


mimo: zakazu policyjnego, została dziś skazana 
na rok więzienia. W Nowem Delhi aresztowany 
został Malavija, najpoważniejszy kandydat na 
przewodniczącego kongresu indyjskiego. 
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te siery sanacyjne, stojące w pewnej opozycji do 
grupy pułkowników, przywiązują dość przesadne 
nadzieje do tej konferencji. Optymizm ten jest o 
tyle nieuzasadniony, że konferencja posiadać bę- 
dzie charakter raczej pewnej manifestacji na ze- 
wnątrz, nie zmieniając w stosunkach wewnętrz- 
nych prawie nic lub bardzo niewiele. 


KOMISJA LIGI NARODÓW W MANDŻURJI 
Paryż, 23 kwietnia. Komisja ankietowa Ligi 

Narodów, badająca przyczyny konfliktu chińska- 

japońskiego, przybyła wczoraj do Mukdenu. 


ZWARTY FRONT JAPONJI 


Londyn, 23 kwietnia. Wedle doniesień z Tokio, 
partje opozycyjne obu Izb parlamentu japońskie- 
go postanowiły udzielić rządowi w dziedzinie po- 
łityki zagranicznej a specjalnie polityki wobec 
Ghin pełnego poparcia, aby rząd w swych poczy- 
uaniach miał za sobą zwarty front całego narodu 
japońskiego. 

SKAZANIE ZABÓJCY PREMJERA 
JAPOŃSKIEGO 

Londyń, 23 kwietnia. Sprawca zamachu na pre 
mjera japońskiego Hamagucziego Sagoja skaza- 
ny został na karę śmierci. Jak wiadomo, Sagoja 
dokonał zamachu na premjera japońskiego w li- 
stopadzie 1930 i zranił go tak ciężko, że w parę 
miesięcy potem premjer zmarł w następstwie od- 
niesionych ran. p 


Wyrok w procesie- 
to komunistów we Lwowie 


Wczoraj o godz. 130 w południe zapadł wyrok 
w procesie przeciw 15 komunistom. Na podsta- 
wie werdyktu przysięgłych trybunał skazał o- 
skarżonych: Herbsta na 3 lata, Umschweifa na 
4 lata, Jeckla i Lewina każdego na 2 lata, Stiefe- 
równą ma 1 rok, Knolla i Szajana na półtora ro- 
ku, a Poturaja na 1 rok więzienia. 

Uwolnieni zostali: Lewicki, obaj bracia Man- 
dle, Lutman, Donat i Gaj. Wszystkim oskarżo- 
nym z wyjątkiem Herbsta i Knolla zaliczono a- 
reszt śledczy, 

Mimo, że w śledztwie na policji Ukmschweif 1 
Lewin przyzmali się do współudziału w skryto- 
bójczem morderstwie i mimo zeznań świadków 
policyjnych, którzy zaprzeczali, jakoby w śledz. 
twie policyjnem wymuszano biciem przyznanit 
się, ława przysięgłych 12 głosami zaprzeczyła py- 
tanie co do udziału oskarżonych w zamordowa- 
niu Woifenhauta. 
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Proces dra Vincenza 


Toczący się przed sądem apelacyjnym we Lwo. 
wie proces o miljonowe nadużycia dra Stanisla- 
wa Vinzenza, właściciela firmy naftowej „Pro. 
dukcja”, na niekorzyść „Polminu”, został odro- 
czony do 6 maja br. celem powołania nowycł 
świadków, m. in. ministra poczt Boernera, który 
w okresie objętym rozprawą był prezesem „Poł- 
mina, ` 2 
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Aresztowania 
wśród Ukraińców 


W piątek rano dokonano szeregu rewizyj w 
Drohobyczu w mieszkaniach Ukraińców Kossa- 
kowej, Smoły, Jasienickiego i braci Hutowiczów. 
Aresztowano również dyrektora ' Instytutu Mu- 
zycznego im, Łyseńki Stan. Ogrodnika i nauczy- 
cielkę zakładu sióstr Bazyljanek Hernikównę. — 
W. Tustanowicach aresztowano Mólkę, Webryka 
i Mużyłowskiego, oraż trzech braci Biłosów i Mi- 
kołaja Muzykę w, Truskawcu. , l 
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20 GROSZY 


kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny > 


ve 
; 
„SALFERS". 
który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- 


nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS* 


Perfumerja S. FEDER 
Lwów, ul. Sykstuska L. 7 


UWAGA! Przy zakupnie 5 nożyków za oka“ 
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! 


KRONIKA 


TEATR WIELKI: g 
"Niedziela, godz. 3/30: „Ludzie w hotelu". 
Niedziela, godz. 7'30: „Czarne Ghetto“: 
Poniedziałek, godz. 7'30: „Czarne Ghetto“, 
Wtorek. godz. 8: „Faust“, 
Środa, godz. 7/30: „Czarne Ghetto". 
Czwartek, godz. 8: „Faust“, 
TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela, podz. 330 pop.: „Mezadjans”, 
Niedziela, godz. 8 wiecz. „Roxy'. w 
Poniedziałek, godz. 8: „Mezaliaus'. 
Środa, godz. 8: „Roxy“. 5 
Czwartek, godz. 8: „Mezaltans“.. 
-— O 0 O — 
ZAWODOWY ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH. 
W poniedziałek dnia 25 bm. o godzinie 19 odbędzie się 
w. parterowej sali Kasyna i Koła Lit.-Art. przy ul, Aka- 
demickiej 13 dziewiętnasty wieczór dyskusyjny, na któ. 
rym prof. dr. Roman Ingarden wygłosi pod tytułem „O 
budowie dzieła literackiego". 
~ O O © —— 


PRZEDSTAWIENIE 1-MAJOWE W TEATRZE 
WIELKIM PO NAJNIŻSZY CH CENACH 
W niedzielę 1 maja o godz. 3.30 pop. odegraną 
zostanie w Teatrze Wielkim 
„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” 
w doskonałej inscenizacji Leona Schillera. Sztuka 
ta będąca atrakcją dotychczasowego sezonu tea- 
tralnego ściągnąć powinna do teatru jak najwięk- 
sze rzesze. Bilety są już do nabycia w Księgarni 
Ludowej przy ul. Szajnochy 2 i w Sekretarjacie 
partyjnym, przy ul, Rutowskiego 23 II p. 


HERBATA” PIEDLA 


ZGON JULJANA ROMAŃCZUKA. Wczoraj o 
godz. 2 nad ranem zmarł we Lwowie po ciężkiej 


n 


chorobie w 91 roku życia Juljan Romańczuk, se- 3 


nior parlamentarzystów ukraińskich, b. poseł do 
parlamentu austrjackiego i na sejm galicyjski, 
wybitny działacz narodowy ukraiński. 


NA GMENTARZU ROSYJSKIM. Obok parku | 


Łyczakowskiego znajduje się cmentarz żołnierzy 
rosyjskich z czasów wielkiej wojny. W czasie ro- 
bót na tym cmentarzu wykopano tam puszkę ko- 
ścielną i patynę. Rzeczy te pochodzą prawdopo- 
dobnie z kradzieży. sa OAG 

AMATOR WÓDKI KMIEĆ. do restauracji Fryd, 
Messing (Żółkiewska) włamał się Jan Kmieć i 
zabrał większą ilość różnych wódek. Wódki ode- 
brano, a Kmiecia spitego jak belę osadzono w a- 
tesztach. - 

ZBRODNIE SZALEŃCA. W piątek o godz. 5 po 
południu w Winnikach pod Lwowem popadł w 
szał Stanisław Rożniański, lat 24. Furjat zadał 
siostrze swej Antoninie cios siekierą w głowę, a 
wyhiegłszy na strych wylał tam na galgany naf- 
lẹ i podpalił. Następnie podpalił słomę w komo- 
rz, į dach domu. Sąsiadom spieszącym na ratu- 
nek mienia i ciężko rannej Antoniny zagroził sie- 
kierą. W pewnej chwili nadbiegł sierżant 26 PP. 
Antoni Tom, usiłując odebrać furjatowi siekierę. 
dy ten zamierzył się na sierżanta — Tom strze- 
lił z rewolweru raniąc szaleńca. Dom 
częściowo. 


spłonał 


Pierwszorzędny Miejski Zakład Pogrzebowy 


„CONCORDIA“ 


uł. Sobieskiego 16, tel. 25-32, mieszkanie Kierow- 
nika 71-53 pod fachowem kierownictwem P. 


JULJANA KURKOWSKIEGO 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa- 

ak 79 ch „bo zniżonych od 1.iV. taryfach, Sokoubja 

à shumacji 1 przewozów zwłok na prowincję własnemi 

natomobjlami sanitarnemi po cenach bezkonkurencyj: 

Yeh. W wypadkach na uwzględnienie zasługujących, 
udziela się ulg w spłatach. 
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ZŁODZIEJ W KOŚCIELE. Ludwik Rogowski 
(Skarbkowska 14) przyszedł do kościoła, ale nie 
miał zamiaru się modlić, Widząc pogrążoną w mo- 
dlach Marję Dębicką (Piłsudskiego 18) usiłował 
skraść jej torebkę wraz z 240 zl. Zlodzicja schwy- 
tano. 

TAJEMNICZE: MORDERSTWO POD ZŁO- 
"CZOWEM. W nocy z piątku na sobotę zamordo- 
wany został pod Złoczowem uczeń VI klasy gim- 
nazjum w Złoczowie Poznochowski. Otrzymał on 
3 strzały rewolwerowe. Morderstwo dokonane zo- 
stało prawdopodobnie na tle politycznem 
BEZROBOTNY. UTOPIL SIĘ W ROPIE. 

W piątek wieczór w Borysławiu odebrał sobię ży- 
cie przez utopienie się w zbiorniku z ropą Józef 
Zygmunt, robotnik. Powodem. rozpaczliwego kro- 
ku — bezrobocie. PL FCY. GE 
UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU RABUNKO- 
WEGO W BORYSŁAWIU. W pigiek aresztowa- 
no sprawców napadu rabunkowego na dom ma- 
szynisty Fijałkowskiego w Borysławiu, w oso- 
bach Sokołowskiego i Petkiewicza. j 


n r y 
Fotografje ślubne! 
w artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. fotograficznem 


„VENUS“ 


Akademicka L. 24, tel. 38-08. 


we Lwowie ` 

Jeszcze nie przebrzmialy echa tragicznej śmier- 
ci funkcjonarjusza miejskiego Maluty, który zginął 
zastrzelony przez wywiadowcę Polińskiego (12-go 
marca br.), a już opinja publiczna naszego mia- 
sta poruszona jest do głębi drugim tragicznym 
zgonem 30-letniego tokarza fabryki Arma Bonerta 
Zygmunta, którego również zastrzelił wywiadow- 
ca Nowakowski. ł 

Gdyby nawet twierdzenie policji było słuszne, że 
w obu wypadkach miało się do czynienia z pija- 
nymi ludźmi (co, jeśli chodzi o Malutę, okazało się 
nieprawdą), stwierdzić należy fakt, że nie każdy 
widać wywiadowca dorósł do lego. żeby mógł no- 
sić nabitą broń przy sobie. 

Spełnianie bowiem w ten sposób służby i przez 
takich wywiadowców stawia człowieka wobec ar- 
gumentu: nie chodź nocą pnzez ulicę, bo nie je- 
stes pewny swego życia. Ą nie naszą jest rzeczą 
wskazywać, jakim powinien być wywiadowca 
policyjny, od którego już choćby dlatego, że nie 
chodzi w mundurze, wymaga się więcej rozwagi, 
zimnej kr wii opanowania, ale może pomyśleliby 
o tem i inni. 

Wykręcanie się „że był zmuszony” strzelać, ni- 
czego nie dowodzi. Wszak stwierdzone zostało, że 
Poliński nie musiał strzelać, a przecież strzelil po- 
zbawiając życia człowieka, który osierocił żonę 
i dzieci. 

Albo inny wypadek: 

Przypadkowo, było to półtora roku temu, spra- 
wozdawca nasz miał okazję przekonać się, jak 
nadużył swego stanowiska jeden z wywiadowców 
policji dla załatwienia porachunków osobi- 
stych. Wywiadowcę tego przeniesiono wówczas 
do policji mundurowej. Teraz pozostaje pytanie... 
a osobnik wogóle nadaje się do policji? 

każdym razie ostatnie wypadki świadczą, 
że albo organa policyjne nie są poddawame odpo- 
wiedniej dyscyplinie, albo usuwają się z poł kon 
troli publicznej. . ` 
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UDERZENIE KRWI DO GŁOWY, ściskanie w okolicy 
serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczulenie nerwo- 
we, migrena. niepokój i bezsenność mogą być łatwo usu- 
nięte przy używaniu naturalnej wody gorzkiej „Franci 
Sszka- Józefa". Żądać we wszystk. aptekach i drogeriach. 
EFRR ZEE EZ OZWOZ R POZZO A 


KOMUNIKATY ri A , E 
"DO ZORGANIZOWANYCH TOWARZYSZÓW PAR- 
TYJNYCH WE LWOWIE. Wzywa się wszystkich zorga- 
nizowanych towarzyszów i towarzyszki, którzy dopeł- 
nili obowiązku rejesttacii do odebrania pozostałych le- 
gitymacyj. Cena nowej legitymacii na podstawie uchwa- 
Iy egzekutywy OKR wynosi 50 gr. 

PORADNIA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI w lokalu 
OKR (ul. Rutowskiego 23, II p.) w II kole TUR czynna 
we wtorki punktualnie o godz. 6 pop. Lekarka specja- 
listka udziela bezpłatnej porady wychowawczej mat- 
kom, których dzieci kłamią, są krnąbrne, leniwe, do- 


Dzieci poprzednio zgłoszone mają pierwszeństwo, 


kuczliwe, nerwowe i wogóle trudne do prowadzenia. 


Etlingera PHINOSAN” 


| (M. S. W. Nr. rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorycn) 


te, zako. KATAR: NOSA 


pewnie, szybko 

oraz nadmierną wydzielinę Suzu —- sprawlają ulgą w qddechaniu, 

"Wytwórnia: Apteka Mr. M. Eitingera we Lwawie. 
` Do nabycia we wazystkich aptekach. , 


RADJO LWOWSKIE 

Niedzieła 24 kwietnia 

0.00: Nabożeństwo z archikatedry we Lwowie, 11.35 
Odczyt misyjny. 1158: Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma 
riackiej w Krakowie. 12.15: Transmisja z sali polskieg! 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie, fragmentu aka- 
demi. 12.45: Poranek symfoniczny z Filharmonii war- 
szawskiej. 14.00: „Odszkodowania ogniowe“. 14.20; Kom 
cert. 14.40: „Pierwsze usterki w karmieniu zwierząt”. | 
15.00: Dalszy ciąg koncertu. 15.55: Program dla dzieci 
16.20: Gramofon. 16.40: Przegląd czasopism kobiecych. 
16.55: Gramofon i „Silva rerum". 17.15: „Św. Jerzy, pa- 
tron trzód”. 17.30: Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 
17.45: Koncert orkiestry policyjnej z Warszawy. 19.00: 
Rozmaitości 19.25: „Melodje słoneczne“. 19.40: Gramo 
fon. 19.45: Słuchowisko: „Jako drzewiej w Polsce miło- 
wano”. 2045: Koncert popHarny z Warszawy. 21.45 
Kwadrans literacki. 22.0U: Recital fortepianowy. 22.45 
Wiadomości sportowe 23.00: Rewia z „Qui pra quo“ 

Pomtedziatek 25 kwietnia 

11.45: Przegląd prasy polskiel. 11.58: Sygnai czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Przęmó- 
wienie Imre Ungara w języku. esperanto. 12.15: Gramo- 
ion. 14.55: Gramofon. 15.05: Komunikat gospodarczy i 
giełda pieniężna z Warszawy. 15.25: Odczyty dla ma- 
turzystów. 16.10: Gramofon. 16.20: Lekcja francuskie- 
go z Warszawy (kurs elementarny). 16,40: Gramofon . 
„Silva rerum“. 17.10: „Fryderyk Frōbel i jego metoda“. 
17.35: ' Muzyka lekka. 18.50: Rozmaitości. 19.15: „0 
alchemii i alehemikach'. 19.30: „Życie i kultura żydow 
ska w Polsce przedrozbiorowei'. 19.45: Dziennik ra: 
diowy. 20.0: Feijeton muzyczny. 20.15: Koncert mu 
zyki żydowskiej. 21.45: Felieton: „Życie stenograficz 
ne“. 22.00: Transmisia z Warszawy: Konkurs orkiesti 
kolejowych. 23.00: Dodatek do dziennika radiowego. De 
godziny 24.00: Muzyka tanecząa, © 4 


ODOOGOOODOOOCODOOOOOGOOOODOOOGODOCODE 
Podziękowanie : 

WPanu -prymarjuszowi szpitala powszechnego wi 

Lwowie, dr. Lipiñskiemu i wszystkim lekarzom i sio- 

strom oddziału zakażnego, Składamy serdeczne podzię- 

kowanie za troskliwą. gorhwą i skuteczną opiekę lekar 

ską, podczas choroby syna naszego Juliana. 

WAZA wir al Kard, Bi 42 Wofiaceó do 


Podziękowanie. 


WPanu dr. Marklowi (Jagiellońska 24) we Lwowie. 
składamy serdeczne podziekowanie za gorliwą, sku- 
teema | zapobiegawczą opiekę lekarską podczas cho” 
roby naszego syna Juliana. 

T Polecamy wszystkim jako jednego z najzetolniejszych 
lekarzy dziecinnych. 1 48 : 

è Wojtaszo wie 


Wyszła z druku broszura ` 
TOW. POSŁA ZYGMUNTA ZAREMBY: 


Racjonalizacją 
kryzys 
proletarjat 


Jest to najaktualniejsze ujęcie bieżących za- 
gadnień gospodarczych. Zawiera następujące roz- 
działy: 1) Porażka i odwet klas posiadających. 
2) Postęp techniki i naukowa organizacja pracy. 
3) Racjonalizacja, Kapitał, Praca. 4) Gospodarcze 
skutki racjonalizacji. Kryzys. 5) Klasa robotnicza 
a racjonalizacja. M 4 
é RAN Cena 75 groszy 

Do nabycia: w Warszawie, w Księgarni Robol- 
niczej (uł. Warecka 9); we Lwowie, w Księgarni 
Ludowej (ul. Szajnochy 2); w Krakowie, w biblijo- 
lece TUR (ul. Dunajewskiego 5) TAK: | 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO 0- 
KRĘGOWEGO KOMITETU -ZWIĄZKÓW ZŻAWODO- 
WYCH odbędzie się w poniedziałek 25 bm. o godzinie 
7 wieczorem. Obecność wszystkich członków wydziału 
wykonawczego konieczną, osobnych zaproszeń nie bę: 
dzie. 

KOMITET PPS — DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. W po- 
niedzialek 25 bm. o godz. 7 wiecz. zehranie: 1) Referat 
tow „Hausnera o sytuacji politycznej i gospodarczej. 2! 
1 Maja i sprawy organizacyjne, 


10 Nr. 93, Niedziela 24 kwietnia 1932 


TUR LWÓW. z REPERTUAR KIN LWOWSKICH MIRAŻ: „Dwaj ti, — dwie serje razem. 

W poniedziałek 25 bm. o godzinie iy w ZZK odczyt | APOLLO: „Jej ekscelencia Miłość”. REMS, ry AT 
tow. Talarka: „Historja klasowego ruchu zawodowego CASINO: „Č. k. a 2h Daniels). PAŃ: Rozwódka" i „Laurel i Haray“ 

“ j „Pix Jana s 

w Polsce“ (z dyskusja). ; GRAŻYNA: „Kochanek o północy” (Janette MacDonald). | PROMIEŃ: Triamt miłości”. dz 
TUR BORYSŁAW. KOPERNIK: „Przygoda miłosna”. SŁOŃCE: „Nierówna u a iD mtltdy”. 

W niedzielę 24 bm. o godzinie 11 przedpołudniem w | LEW: „Harry Peel: Wszystko dla dziewczynki”. e AEIR? a m a WH L Ra ERIN. 
Domu Robotniczym odczyt tow. Dra Ludwika Gross- | LUNA: „Kawalerowie nocy“ i „Rycerze miłości“. TAK M arry y 
felda „Czy kara śmierci jest usprawiedłiwiona?. MARYSIEŃKA: „Przygoda miłosna“. a «om . 


OGŁOSZENIA 


0 riea a a ok Pei tow AEC! | NA WIOSNĘ poleca MEBLE | SPRZĘTY 
|| : 
: L Ô 7, K A na raty: 3 o zm maniac W olbrzymim wyborze PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma- 
a w t ł ach na niższ ch teraców, otoman, kanap, wraz z dezyniekcją w jednym 
8 Kuchenne 10 zł, Siatkowe 35 zł, Mosiężne z najmodniejsze ma erjały po cen j y dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, tel. 
$ 150zł, Dziecięce 35 zł, Wkłady druciane 25 zł. è b'a ANTONI UWIERA LWÓW n 77-99. 20. 
irm 

Ą TAPCZANY a ak AR, x H ul. HALIGKA ZDK 6 MEBLE, pzy = a przekonasz si, + 

3 poduszki 22 zł, włósien: ' takowe otrzymasz najtaniej u wów, 
= MATE RACE: Ek 65 zł, OTÓMANY = Ostatnie nowości zawsze na składzie. KOPERNIK Ao Za Meći U Wronowskiek — Kima ja 
6 gobelinowe 50 zł, KANAPKI rozkładane 45 zł. © Filje: Tarnopol, Tarnów, Stryj i Drohobycz. sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata 
S FABRYKA MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj- 
a 74 A KS | Spec. chorób D F A q ATT nych i ściśle gotówkowych. 24 
è NÓW, [indego | oj bog re fe NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupu 
3 H Prześwietlanie Roenigenem iandetę sklepową, lecz. wprost w O: tenna. SAND: 
H . 79-99. i <OW KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
2 MEC 8 H Leczenie Diatermją I iampą kwar a poleca swe wyroby suszone na własmej suszarni 
pe aa aae a ŻY E 


x TA OUV NOTU 


KOWALSKINA 


ię Ty USUWA NAJSU NIEJSZE 


ak 
RZE Sh BOLEGŁOÓWY 


7 3 2 Z przyjmuje do przerobienia 


Nr. tel. 15-47 J. Schapira, Rynek I7, biały sklep 


kapelusze męskie, damskie 


Jagiellońska 11. Tel. 94-10. 
PWYYW YYYY | 
= FABRYCZNY SKŁAD 

). Łóżek Metalowuch 
1 Wózków _Dziecinnuch 


WOŁKOWYSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 5 


. Telefon 95-97. 
Ceny ściśle fabryczne. 


» Nasiona 


i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa- 
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany, 
Bufałki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle naj- 
nowszych wzorów, po cenach bardzo niskich i do- 
godnych spłatach, — Uwaga! Każdy kupujący ko- 
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uwa- 
ga na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34. 


WIEDEŃSKA pracownia tapicersko<iekoracyjna JAN 
ORTNER, Lwów, Sykstuska 41, tel. 92-79, posiada na 
składzie: meble klubowe, salonowe, tapczany, nowo- 
czesne fotele w wielkim wyborze po cenach kon- 
kurencyjnych. 


U KUPNO I SPRZEDAŻ ` A 


WAŻNE dla miłośników £ posiadaczy gramofonów. 30 
płyt miesięcznie za 5 zł. — pierwsza wypożyczalnia 
i sprzedaż płyt oraz gramofonów „OLIMPIA*, Lwów 
plac Strzelecki „12a. (róg ul. Grodzickich). Telefon 


13-33. Na zabawy i przyjęcia domowe, wypożycza śię 
JUŻ 1 MAJA m | gramofony I płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje 
am CIĄGNIENIM się gramofony do naprawy. 
B 


Dsiarówek i Budowlanych 


GLOWNE WYGRANE dol. $ 40.000 i ZŁ 250.000. 
Sprzedajemy takowe w ratach 
po zł 4*— miesiącznia z natychmiastowem prawem: gry. 


Po wpłaceniu i raty wydajemy oryg. dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od- 
wrolnie. Upraszamy nie zwlekać z zamówieniami. 


LWOWSKIE TOW. KREDYTOWE 


LWÓW, UL. LEGIONÓW 33. — TEL. 50-87. 


| panasoli.  -UEEEEEMEME 


NAPRAWY 
POKRYCIA 


„PARAGON“ 


marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9, tel. 90-39 | 


Wyrób krajowg! Wyrób krajowy 


Motopompy „LEOPOLIA 33“ 


Model 1932 ulepszonej konatrukcji. Wydajność 600 It 
przy 6 atm. — Motopompy pozostają pod kontrolą 
Głównego Związku Straży Pożarnych. Samochody 
pożarnicze, sikawki ręczne, przenośne i przewoźne, 
beczkowozy, oraz wszelkie narzędzia pożarnicze 


poleca 


Jak lanio można kupić za go- 
tówkę i na rafy, każdy winien 


się przekonać, zwiedzając DOM 


MEBLOWY „Siiesia*, Lwów, ul. Brajerowska 3, 
Kołosainy wybór kompletów i sziuk pojedyńczych. 


PANNA, lat 22, znająca się dobrze na kuchni i gospodar- 
stwie domowem, przytem bardzo dobra krawczyni. 
poszukuje posady u jednej lub 2-ch osób na skromnych 
warunkach. Najchętniej na wyjazd. — Listy do Admi- 

nistracji „Dzien. Ludow.* pod „Skramnych”, 


Najnowsze i najlepsze materjały sukienne na 
sezon wiosenny i letni w olbrzymim wyborze ` 
poleca znana od 26 lat istniejąca firma 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia | Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiąrskiego, 


gospodarcze, 
warzywne, 
kwiatowe. 


Narzędzia ogrodnicze. 


LWAW, TRYŚUNALSKA 3 


TELEFON 55-70. 


Walne Zgromadzenie 


Członków Tewarzyst: wa Oszczędności i Kredytu 
-- w likwidacji w Turce n/Str. 
Stow. zatejestr. z ogr. por. 
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1932 o godz. 5 popołudniu 
w domu p. A. Lorberbauma ul. Legjonów z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie likwidatora i Rady Nadzorczej z czyn- 
ności i rachunków za lata 1929, 1930 i 1981 i udzielenie 
absolutorjum. 

2) Przedłożenie bilansu za lata 1929, 1930 i 1931. 

3) Sposób pokrycia niedoborów powstałych od roku 
1928 do roku 1932. 

4) Wnioski. 

W razie braku kompletu odbędzie się o godz. 6 wie- 
czorem drugie Walne Zgromadzenie bez względu na ilość 
obecnych. 


DnS a gt Berisch Lorberbaum. 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie we Wiedniu 
. Główne Przedsiawicielstwo 


we Lwowie. ul. Kościuszki ð. 


poleca ubezpieczenia na życie pod dogodnemi 
dla ubezpieczonych warunkami. 


Parasole za darmo 


nikt nie daje, 
dostać można tylko w Wytwórni Parasoli 


Lwów — KAZIMIERZOWSKA 4, T, piętro 


TARG DRZEWEK owocowych i ozdobnych w najlep: 
szych handlowych odmianach odbywa się w ogródki 
„Małopolskiego Towaszystwa Rolniczego, przy ul Ko 
pernika 20, tel. 2-88, Zamówienia z prowincji załatwi 
'się odwrotnie, wprost ze szkółek. 


MAMUSIU — proszę cię, zapisz sobie ten adres Pierw- 
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwia AL-SA- 
„DO, Lwów, ul. Sykstuska 19, poleca dla dzieci i mło“ 
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze i „po za- 
chęcających cenach 


WYTWÓRNIA dywanów smyrneńskich ręcznej roboty. 
Naprawa dywanów perskich, oraz wszystkich innych, 

| jakoteż kilitnów. Wełna, kanwa, p AA na składzie. 
Terkel, Sobieskiego 21. Tel. 43-38 


Py PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO J 


WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych robót 
illetowych, R. HAFTKA, ul. Kopernika 17, L p., tel. 
46-56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo na piętrze) 
i na najdogodniejszych warunkach. Firanki filetowe 
od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów, nie obowią- 
zuje do kupna. " 115 


KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy dam- 
skie 70 gr., obcasy męskie 1/50 zł, zelówki i obcasy 
damskie 320 zł, zelówki i obcasy męskie 490 zł, — 
Półbuciki męskie od 22 zł. Półbuciki damskie od 19 
złotych, wykonują pracownie B. KIEDA, Lwów, ul. 


Unia strażacka ! patr omp, narzcazı Turecka 1, boczna Pełczyńskiej | Grochowska 49. 

| Sp. z o, odp. Założone Założone MAGAZYN POŚCIELI R. Drzała, Lwów, Chorążczyzny 
r Nr. 5 poleca koidry wełniane już za 75 zł, materace 

Lwów, uł. Boczna Pijarów 3, tel, 14-84. w r. 1882 (Wr. 1882 2 aeaieie Tonin MEPYÓŁO O) 


pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych. 


Pantofle, meszty płócienne i skórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i t. p, obuwie skórzane, wy- 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana 


Fabryka pantofli we Lwowie 


WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-86. 


S. KORKES 


— ale niżej cen własnych 


Reperacje i pokrycia po najniższych cenach. 


Samuel Lwów 


Lwów 
ulica 


sae wan 


im 


Kazimierzowska 12 
Telefon 12-55 (dom WP. Kalischa) 


